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Uwaga: 

Odzyskane fragmenty numeru bez oryginalnego formatowania  

 Niżej    oryginalny zapis; 

Wiad0m0ści z życia K0ści0ła

Orędzie 

na światowy dzien  pokoju  1.01.1996


"Zapewnijmy dzieciom przyszłość w pokoju" - zaapelował Ojciec Św. w swoim apelu opublikowanym 12.12.br. W ostatnich latach - przypomina Papież - "zabito i zraniono miliony istot ludzkich, dokonując ich prawdziwej masakry". Dzieci giną nawet z rąk snajperów, z premedytacją niszczone są szkoły, bombardowane szpitale, dzieci zmuszane są do walki, nieraz w pierwszych szeregach, aby oczyszczać pola minowe. Są zmuszane do pracy, maltretowane, sprzedawane, zmuszane do żebractwa i prostytucji.

Wg  raportu ONZ w latach 1954-1992 w prawie 150. toczących się wojnach zginęło ponad 23 miliony ludzi ( więcej niż połowa Polski !), w tym dużo dzieci.

W Sarajewie co czwarte dziecko odniosło obrażenia, w Angoli co piąte straciło rodziców, 60 % było świadkami morderstw i tortur. W Mozambiku w ostatnim czasie pół miliona dzieci zmarło z głodu, w Somalii w jednym roku zmarło z głodu i chorób więcej niż połowa dzieci poniżej 5.-tego roku życia


17.12. podczas niedzielnego spotkania z wiernymi na placu św. Piotra Ojciec Św. pobłogosławił figurki Dzieciątka Jezus przyniesione przez rzymskie dzieci. Na placu widoczna była grupa z Zakopanego z transparentem zapraszającym Papieża do odwiedzenia Górali.


11.12. w czasie spotkania z grupą luteran z USA Papież wyraził na dzieję, że " będą mogły zostać usunięte przeszkody, stojące jeszcze na drodze do pełnej jedności między katolikami a luteranami.


Obserwatorzy rozmów przypuszczają, że w r. 1997 może dojść do zbliżenia we wspólnym rozumieniu podstaw wiary między obu  wspólnotami.


Na opłatek zorganizowany przez ambasadora S. Frankiewicza do polskiej ambasady przy Stolicy Apostolskiej przybyło kilkudziesięciu księży pracu jących w Watykanie. W ich imieniu prze mówił abp. Grocholewski, który przeka zał życzenia dla rządu RP.


Biuro prasowe archidiec berliń skiej poinformowało, że Papież w czerwcu odwiedzi Niemcy i odprawi Mszę św. na Stadionie Olimpijskim w Berlinie.


Zaś Biuro Prasowe St. Ap. poin formowało,że w dniach 5 - 11. 02 Papież odwiedzi Amerykę Łacińską. Będzie to 69 podróż apostolska Papieża


21.12. Ojciec św. spotkał się z bpem Gaillotem, którego odwołanie z funkcji ordynariusza diec. Evreux odbiło się szerokim i niekorzystnym dla Watykanu echem w świecie.


18.12. Ojciec św. przyjął na audiencji przeora Jasnej Góry o. Szczepana Kośnika.


19.12. Radni Sanoka jednogłośnie podjęli uchwałę, w której postanowili zaprosić Ojca Św. Jana Pawła do odwiedzenia ich miasta w czasie planowanej pielgrzymki w r. 1996.


Z wielu miast polskich wyjechały na Wschód transporty z pomocą humanitarną., wiele instytucji organizuje pomoc


Wierni diec tarnowskiej zebrali na potrzeby Woj. Szpitala Zespolonego w Nowym Sączu żywność wartości ok. 170.000 zł (1 miliard 700 milionów) oraz złożyli 30.000 zł ( 300 milionów) gotów ki. Umożliwi to funkcjonowanie szpitala, któremu - jak i innym w Polsce - budżet centralny znacznie obciął dotacje.


W Arch. przemyskiej zebrano ostatnio 25.000 zł na pomoc Kościołowi i Polakom na wschodzie. Zakupione towary trafiają już do księży tam pracujących. Nasza parafia udziału w zbiórce nie brała.


17.12. w Jabłonowie Pomorskim odbyły się uroczystości 100-lecia pows tania Zgromadzenia Sióstr Pasterek, jednego z nielicznych powstałych w Polsce zgromadzeń zakonnych. Liczy dziś ono 28 placówek w Polsce. Siostry pracują wśród zagrożonej młodzieży oraz jako pielęgniarki.


Największa szopka bożonaro dzeniowa jest we wrocławskim kościele pw. NMP na Piasku. Liczy przeszło 1.500 ruchomych figur, napędzanych ponad 100 miniaturowymi silniczkami. Urządzeniem jej od 30-tu lat zajmuje  ks. K. Błaszczyk - konstruktor. Rozruch trwa przez 3 miesiące.


Na terenie województwa pojawił się oszust. Podając  się za kwestarza na rzecz "Domu Samotnej Matki w Soninie" wyłudzał ofiary legitymując się jedynie zeszytem pełnym różnych pieczątek i potwierdzeń.  


Ks. Jan Wójtowicz w imieniu Caritas przestrzega przed naiwnością. Ofiary można wpłacać na konto lub w parafii, ale nikt ich nie zbierał, ani nie zbiera po domach.


Podobnie jak w ubiegłym roku  przy było do Polski "Betlejemskie Światełko Pokoju". Ogień zapalony  w grocie Narodzenia w Betlejem, przekazywany przez młodzież, głównie harcerzy, dociera  do szpitali, szkół, urzędów we wszystkich zakątkach świata.  Z Przemyśla przekazany zostanie Na Ukrainę i do Rosji.


16.12.br. w archikatedrze lwowskiej 5 diakonów przyjęło święcenia kapłańskie w rąk abpa. M. Jaworskiego w obecności nuncjusza apostolskiego Ukrainy. Studia odbyli w Lublinie i Przemyślu


18.12. wyspowiadaliśmy i przygotowali do świąt  Bożego Narodzenia 34 osoby: Z Krasiczyna 10 osób, Ze Śliwnicy 10 osób, Z Korytnik 10 osób, Z Tarnawiec 3 osoby. Z Dybawki 1 osoba.


Ks. proboszcz złożone "na benzynę" 110 zł, po zapłaceniu p. St. Rodzeniowi z Tarnawiec za 3 godzinną jazdę samochodem 10 zł. przeznaczył na pomoc charytatywną. Parafia przygotowała dla dzieci ok. 30 skr mnych paczek mikołajowych. Poza kilkudziesięcioma zeszytami otrzymanymi z Gminy, pomoc ze strony innych osób czy instytucji była zerowa.


18.12 odbyła się Spowiedź adwentowa w Prałkowcach. 4 księży przyjezdnych i 4 miejscowych spowiada ło w Prałkowcach i w Kruhelu Wielkim w godz. 15.00 - 17.00


19.12. odbyła się Spowiedź w adwentowa w Krasiczynie.12 księży przyjezdnych i 2 miejscowych  spowiadało w Krasiczynie i 3 kościołach dojazdowych w godz. 14.00 - 17.00


Z tegorocznej Spowiedzi w Przemyślu i okolicy skorzystało więcej wiernych niż w ubiegłym roku. 



Wojewoda Przemyski St. Bajda wypowiedział umowę firmom reklamującym papierosy i alkohol przy drogach i zwrócił się do PGM o usunięcie podobnych reklam z administrowanych przez PGM budynków.


19.12. Metropolita Polskiego Kościoła Prawosławnego  Bazyli otrzymał nagrodę św. Brata Alberta, przeznaczoną dla twórców sztuki religijnej, zbliżających ludzi do Boga, działających na rzecz ekumenizmu


Poseł Juliusz Braun zainicjował powstanie w Sejmie Grupy Ojców Licznych Rodzin. Zapisać będą się mogli posłowie mający minimum 4 dzieci ( wśród posłanek nie ma ani jednej takiej). Najwięcej dzieci - 8 - ma poseł PSL, na 2. miejscu poseł UW - 7.

"Nasza grupa będzie miała za zadanie poprawić wizerunek rodziny wielo dzietnej, walczyć też będziemy o rozwiązania prawne korzystne dla rodzin wielo dzietnych." - powiedział pos. Braun.


Polska jest jedynym krajem, który nie ma jasnej polityki rodzinne, zaś liczba rodzących się dzieci spada kata strofalnie tzn. niebezpiecznie dla przyszłości Narodu.


Parafia Niepokalanego Poczęcia w Moskwie spodziewa się otrzymać klucze do wszystkich pomieszczeń swojego kościoła jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia. 3.12. parafianie po raz pierw szy czuli się swobodniej, bo rozebrano kilka wewnętrznych murów na parterze. Polskie firmy budowlane opracowują dokumentację kapitalnego remontu 


10.12. br. po 76-letniej przerwie wznowiło działalność rzym-kat. seminarium w Sankt Petersburg, będące jedynym seminarium w Rosji, Kazachstanie i Azji Środkowej.



Papież mianował o. A. Majnekę, franciszkanina biskupem pomocniczym dla Zakarpacia na Ukrainie.


11.12. w Pradze Czeskiej spotka ło się blisko 100 polskich księży z met ropolitą wrocławkim i konsulem gene ralnym RP . Dziel;ąc się opłatkiem metro polita praski - kard. Vlk podziękował im za dotychczasową pracę.


7.12. w święto swego patrona św. Amrożego na Jasnej Górze ok. 2.000 osób zgromadziło się na VII Ogólno polskij Pielgrzymce Pszczelarzy.


11.11. Telewizja Niepokalanów rozpoczęła nadawać program próbny. Przed świętami będzie on dostępny dla kilku tysięcy  telewidzów, w przyszłości ma zasięgiem objąć całą Polskę jako telewizja katolicka.

Z życia Parafii

IV Niedziela Adwentu jednocześnie 

Wigila Narodzenia PNJChr

24, 25 i 26 12. nie będzie 

Mszy św wieczornych 

27-  30. 12 Msze św. o 8.00.

25.12 Narodzenie PNJChr.

Pasterka w int. dobroczyńców

8.00  w int. Parafii

9,30 

11.00 + Zbigniew Mazuryk

26.12. Świętego Szczepana

8.00 + Emil Ściera

11.00  + Jan Maria Mazuryk

26.12. Chrzest przyjęli:

Małgorzta Barbara BAJDA z Korytnik

Karolina Barbara RAKOCZY z Chołowic

Ewa Wioletta ILNICKA z Tarnawiec

Mirosław ŁUKSZA z Korytnik

27.12 Św. Jana

8.00 w int. Tomasza

*

31. 12. Świętej Rodziny

 o 16.00 Msza św. - Zakończenie Roku

W minionym roku w Parafii:

Ochrzczono 31 osób

Wygłoszono 26 "zapowiedzi"

Związek małżeński zawarło w parafii  8 par 

Poza parafią 18  

Zmarło  19  osób,

Rozdano ok 35 tys Komunii św.

*

1.01. 1996 Nowy Rok 

8.00 + Mieczusław Bartmiński

9,30 + Mieczysław Sarosiński

11.00  w int. całej Parafii

2 - 5.01. Msze św. o 6,30

6.01. Objawienie Pańskie

Ze względu na dzień wolny od pracy porządek niedzielny. 

Na wszystkich Mszach święcimy kredę i kadzidło. Kredą na drzwiach domu piszemy "K+M+B+1996, zapachem kadzidła, będące- go  symbolem modlitwy napełniamy nasz dom rodzinny.


        20.12. ZMARŁA

Elżbieta PASZCZYŃSKA l. 91 z Korytnik

pogrzeb 23.12.1995 godz. 13.00

na Cmentarzu Głównym w Przemyślu 

Msza św. pogrzebowa 

28.12. g. 8.00 w Krasiczynie 

Spotkanie z p. Januszem Onyszkiewiczem posłem Ziemi Przemyskiej, członkiem Rady Przew. b. ministrem Obrony Narodowej

"Starodawnym zwyczajem" zapraszam wszystkich. Można przynieść słodkie ( ale bez przesady ), zrobić kanapki, nie przesadzić w napojach wyskokowych.

*

===========================

Z Kroniki Parafii

=================================

Przed 10-ciu laty Rok 1985. 

Krasiczyńskie spotkania. 


W sobotę 09.XI zaprosiłem imiennie młodzież z całej parafii w sumie około 150 osób. Przeżywamy rok mło dzieży. 


W całej diecezji odbywają się pielgrzymki, rekolekcje, spotkania. Nasza krasiczyńska parafia nie powinna być gorsza, nie możemy pozostać w tyle. Ponieważ Krasiczyńskie spotkania już czwarty z kolei rok gromadzą ludzi z dalekiej nieraz okolicy i ponieważ w tym roku prelegentami będą ciekawi ludzie z Lublina, Warszawy i Krakowa zapraszam na to spotkanie w każdą drugą sobotę miesiąca to jest 09.XI i 14.XII br. godz.10.00. 


Na spotkanie z ks. Stanisławem Skorodeckim współwięźniem Kardynała Wyszyńskiego przyszło 35 uczestników.

 Odpust św. Marcina 

zaprosiłem cały dekanat i ks. Mitrata Majkowicza z kościoła grecko-katolikiego, to najmłodszy z dygnitarzy kościoła grecko-katolickiego. 


Prawie na każdym spotkaniu w dyskusji wychodzą problemy polsko-ukraińskie: sprawy . Unii i prawosławia. Jakieś dwa, trzy lata temu miał być w Krasiczynie wykład w formie dwugłosu. Pan dr Włodzimierz Mokry i pan  redakor Tadeusz Żychiewicz mieli mówić o "cerkwi z rzymskim krzyżem", a potem miała być Msza św. w obrządku greckim. Omawiałem te sprawy z ks. Biskupem, jednak ks. biskup ordynariusz nie zgodził się. 


Skończyło się na wykładzie ks. Atamana. Teraz mając nóż na gardle, a raczej prawosławnych w Przemyślu, Sanoku i innych miastach, Kuria życzliwiej odnosi się do grekokatolików. 



Zaprosiłem więc ks. Mitrata na odpust, a potem z prelekcją na 14.XII i wyraziłem gotowość przekazania ikon, mszałów i tym podobnych rzeczy cerkiewnych na jego ręce. Uważam się zresztą tylko za depozytariusza tych rzeczy. Już po odpuście ks. Majkowicz był, pooglądał i zabierze to na urządzenie cerkwi w Ustrzykach Dolnych. 


Sumę o godz.12.00 odprawiał ks. dziekan Burczyk, on głosił Słowo Bo że i prowadził procesję przy pięknej pogodzie. Księży było 18 .


Zaplanowaliśmy rekolekcje dla rolników tak jak było uzgodnione w Budziwoju z ks. Kazimierzem Kaczorem duszpasterzem rolników. 


Efekt: na pierwszą serię 0 zgłoszeń, na drugą 4 osoby z Orłów (musiałem odwołać), na trzecią 0 zgłoszeń, na czwartą jeszcze nie wiem. 


Najedli się ludzie pobożności, najedli i księża tych różnych akcji. Jeden proboszcz mi mówi, najlepiej zamknąć kościół, kupić cztery autobusy i wozić ludzi na te różne imprezy, co niedziela coś się gdzieś dzieje.  
I rzeczywiście dzieje się dużo, ale na papierze Z zazdrością słucham jak w innych diecezjach świeccy garną się do roboty. Chociaż ja wiem ? wszędzie dobrze gdzie nas nie ma. 


20 listopada 1985 pan Zych z Warszawy przywiózł część organów, miechy i odnowione cynowe piszczałki, oraz zapowiedział, że nie zdąży z organami na  Wielkanoc, zapowiedział też, że cena będzie wyższa. 

1. 12.1985  rozpoczęliśmy Adwent. 


Na roraty przychodzi 30  do 40 osób. W tym roku brakuje młodzieży, zwykle jadąc o 7.00 do szkoły wstępowali do kościoła, w tym roku nie. Święty Mikołaj odwiedził cztery kościoły. 

  Druga niedziela Adwentu 

 Niepokalane Poczęcie. Byłem w Medyce, głosiłem kazanie i zbierałem tacę na budowę kościoła w Zalesiu. Po Mszy świętej przekazałem to proboszczowi z Medyki, on księdzu z Olszan a tenże Komitetowi budowy. Zebraliśmy na około 8 tyś. cegieł.

Sobota 13 grudnia. 


W rocznicę Stanu wojennego pani dr Deptuła - Jabłońska z Lublina miała bardzo dobry wykład "Polskie drogi do świętości", mówiła o ojcu Honoracie Koźmińskim.

Po trzeciej niedzieli 

rozpoczęły się spowiedzi adwentowe. U nas spowiedź 20.12. po południu we wszystkich kościołach. Spowiadało 13 księży, była obawa że po kilku dniach deszczu nie dostaniemy się do Korytnik. Szczęściem przyszedł lekki mróz i woda opadła. 

Boże Narodzenie 85. 


Przy bezśnieżnej, lekko mroźnej pogodzie i jasnym księżycu kościół zapeł nił się na Pasterkę jak mało kiedy. W tym roku nie było widać pijaków, co też potwierdziło kilku okolicznych księży. Na wszystkich mszach świętych dużo ludzi, wiele u komunii św. Podobnie na Szczepana. 

29 grudnia Św.Rodziny.


 Czytaliśmy niezły list Episkopatu o młodych w rodzinie, bo jeszcze trwa międzynarodowy rok młodzieży. 

I  już   rok   nachylił  się  ku zachodowi. 


- Rok wizytacji biskupiej we wszystkich kościołach parafii. 


- Rok bierzmowania 170 młodych ludzi. 


- Rok toruńskiego procesu nad mordercami ks. J .Popiełuszki, zamienionego ostatecznie w rozprawę nad Kościołem i ks. Jerzym. 


- Rok dalszego rozbijania gospodarki, zastraszającej drożyzny i dewaluacji. 


- Rok brutalnego ataku na polskie szkolnictwo. 


- Rok setek aresztowań przed wyborami i obrażających poczucie przyzwoitości wyroków, amnestii, ko- legiów i zwolnień. 


- Rok nadziei - chyba złud nych - na międzynarodowe przejaś- nienie.


Cała rzeczywistość wymowniej niż misje i kazania przypomina, że raju jednak na ziemi nie zbudujemy, że nie tu nasza ojczyzna i dom stałego zamieszkania. Przygotowuje nas Pan Bóg byśmy kiedyś bez żalu zwinęli swój namiot, gdy przyjdzie ten rok ostatni.

   Przed 5-ciu laty  

===================================

"Wieści"  donosiły 

 W nrze 11. 

17.08. "Dzieci z Wyżgorodu k. Kijowa odwiedził marszałek Senatu RP p. J. Ślisz oraz wojewoda przemyski Jan Musiał.

21.08. Dzieci odwiedził wojewoda lwowski. Czornowył, urzędnicy ze Lwowa i Przemyśla, oraz ks. mitrat T. Majkowicz.

30.08. Konferencja pedagogiczna w krasiczyńskiej szkole. Pierwszy raz z udziałem księży nauczających religii.

2.09. Rozpoczynają się systematyczne Msze św. niedzielne w nowym kościele w Zalesiu.

Z prac Rady Gminy.

20.07 odbyła się VI Sesja Rady Gminy dotycząca kontrowersji przy wyborze wójta.

17.08. VII Sesja Rady gminy dokonała korekty wysokości naliczanych podat- ków. Powołano Gminny  Ośrodek Pomo cy Społecznej. 11- głosami Rada Gminy podjęła uchwałę przejęcia majątku WOPR w Korytnikach. W związku z kontrowersyjnymi uchwałami Rady Gminy redakcja pisze :


" Zachowaj Czytelniku ten numer "Wieści", abyś mógł po roku czy kilku latach porównać plany z realizacją, zobaczyć jakie plony wyrosną z sianego dziś ziarna". Osobiście podziwiam odwagę Rady podejmującej decyzje o przejęciu WOPR-u bez wcześniejszego rozeznania, powiadomienia Radnych i zebrania  opini"

Komunikat Komitetu Dożynkowego informuje o uzyskanych dochodach z dożynek  w dniu 19.08. zorganizowanych przez Parafię w Krasiczynie. Dochód  brutto wyniósł 11.134.350 zł.

"Wieści nr. 12 " donoszą :

13. 09. FSO przekazuje na konto  Gminnego Komitetu Gazyfikacyjnego 2 miliar dy zł z przeznaczeniem na  stację reduk cyjną i gazociąg, oraz obiecały kolejny miliard zł. na oczyszczalnię ścieków i wodociąg wiejski, Gmina ogłosiła przetarg otwarty na wykonanie gazociągu.

GOK w Krasiczynie rozpoczął działalność. Niedługo wznowi "Krasiczyńskie Spotkania" poświęcone problemom życia społecznego i politycznego w Polsce.

19.09. Prace  przy kładce na Sanie po stronie Korytnik są na ukończeniu, po krasiczyńskiej rozpoczną się niebawem.

3- 23. 09. Na zamku trwają spotkania artystyczne z udziałem 7 osób z Anglii i 11 z Polski. 

Poplenerowa  wystawa cieszy się dużym zainteresowaniem. Zwiedziły ją zorganizowane grupy dzieci ze szkoły w Krasiczynie, wraz z nauczycielami. Łącznie ok. 150 osób.

15 - 10 .09. w Zamku Sympozjum Samorządu  Obywatelskiego zorganizowane przez Przemyskie Towarzystwo Kulturalne i Brytyjską Fundację Jagiellońską. Wygłoszono ok. 30 referatów, Dyskusje ciekawe, nigdy nie dokończone z braku czasu. Liczne imprezy towarzyszące. 

2 - 3.10. Zamek w Krasiczynie oraz Rada Gminy w Krasiczynie organizują sympozjum nt. "Przeszłość i przyszłość Krasiczyna". 

Wieści nr. 13 

zamieściły komunikat Komitetu Rozbudowy szkoły i potwierdzenie licznych wpłat na rozbudowę szkoły. Ciąg dalszy listy ofiarodawców

 w nrze. 14.

Rozpoczęto wykopy pod fundamenty dobudówki szkoły. Rodzice chętnie deklarują pomoc. Zapewniona jest dostawa żwiru przez Nadleśnictwo, i część żelaza od Komitetu Budowy Kładki.

Zakład Rolny Olszany  wyłączony został z Igloopolu.

10-.11. Komitet Rodzicielski przy szko le w Krasiczynie zorganizował zabawę taneczną w remizie Straży Pożarnej, z której dochód 1.233.000 przeznaczono na rozbudowę szkoły.

Przetarg na wybudowanie stacji redukcyjnej i gazociągu Przemyśl - Krasiczyn wygrał p. Jarosław Sydor z Prałkowiec.

Twierdza Przemyśl


Blisko 80 lat temu Europa  usłyszała o Przemyślu. Jego nazwa odmienia na i przeinaczana była praktycznie we wszystkich językach świata. 


17.września 1914 r. rozpoczęło się oblężenie przemyskiej twierdzy, trzeciej w Europie. "Oczko w głowie" austriackiego "cesarsko-królewskiego" rządu i samego cesarza Franciszka Józefa zaczęła okazywać pazury.  


Setki tysięcy austro-węgierskich żołnierzy zakwaterowanych w gigantycznych fortach głównych i nieco mniejszych pomocniczych - w dziesiątkach kilometrów okopów, uzbrojonych w setki dział, tysiące karabinów, stanowiły nie- lada problem dla dowództwa rosyjskiego.


Ale to już prawie epilog Historii. Jej początek miał miejsce dziesiątki lat wcześniej...


Austriacy większe zainteresowanie Przemyślem wykazali w pierwszym dziesięcioleciu XIX w. 


W r. 1819 w pobliżu Jaksmanic, w sąsiedztwie Medyki i traktu ze Lwowa rozpoczęto budowę wałów ziemnych, ceglanych redut i szańców. W następnych jednak latach notuje się zastój w pracach fortyfikacyjnych. 


Większe ożywienie zaczyna się dopiero po 1846 roku, po "Wiośnie Ludów". Działająca w 1850 r. Centralna Ko- misja  Fortyfikacyjna pod kierownictwem Heimarcha Barona Hessa przygotowała odpowiednią koncepcję strategiczną. Prace rozpoczęto w r. 1852. Nabrały one wysokiej dynamiki ze względu na ochłodzenie stosunków austriacko-rosyjskich, spowodowanych wojną Krymską, toczoną w latach 1853-58.

Powstał obóz warowny w formie czworoboku, zbudowany z ciągłych wałów ziemnych, na załamaniach którego zainstalowano ceglane dzieła flankujące.


Obóz Warowny stawał w krótkim czasie, pochłaniając olbrzymie ilości funduszy. Potem znów nastąpił zastój w budowie fortyfikacji, w tym czasie rozbudowywano intensywnie twierdzę krakow ska, o Przemyślu jakby zapominając. 


Po r. 1870 wprowadzono ładowane odtyłowo działa z lufami gwintowanymi, To unowocześnienie doprowadziło do  całkowitej zmiany założeń obronnych Krakowa i Przemyśla, bo działa te miały znacznie większy zasięg i dokładność.


Ze względu na rosnące zagrożenie ze strony Rosji zdecydowano się na modernizację fortyfikacji przemyskich. Prace projektowe wykonał na przełomie lat 1876 i 77 szwajcarski generał Salis Saglio. Realizację rozpoczęto już w r. 1878.


Na początku sierpnia 1914 r. wy kopano 50 km. rowów strzeleckich, zniesiono 20 wiosek, zużyto miliony metrów drutu kolczastego i przeprowadzono wiele innych robót. Mimo prac trwających po 14 godzin na dobę, twierdza nie była w pełni gotowa do działań wojennych.

Linie obronne składały się z 8 odcinków. Każdy posiadał samodzielne dowództwo, podległe naczelnemu dowództwu twierdzy Przemyśl. 


Sama twierdza wyposażona została we własne elektrownie, szpitale, fabryki amunicji, zapałek, konserw. Posiadała 2 lotniska w Hurku i Żurawicy oraz telegraf iskrowy zainstalowany na forcie Winna Góra, umożliwiający kontakt z dowództwem we Wiedniu. Miała też balony obserwacyjne. Zapasy żywności miały starczyć dla 131. tys żołnierzy na 80 dni, a paszy dla koni na nieco krótszy okres.


W dniu rozpoczęcia pierwszego oblężenia załoga liczyła 128 tys. żołnierzy, 14 tys. koni oraz 1010 armat. Składała się ona z Ukraińców, Polaków, Węgrów, Austriaków, Żydów, Czechów, Sło waków, Serbów Chorwatów, a nawet Włochów.


Pierwsze oblężenie trwające 21 dni rozpoczyna się 17.09, zaś 26.09. 1914 Rosjanie zamknęli pierścień wokół twierdzy.


 5 i 7. 10.  miały miejsce dwa ataki, które zostały krwawo odparte. Rosjanie nie dysponujący ciężką artlerią po nieśli duże straty: ok. 40 tys. żołnierzy. 


Z początkiem grudnia 1914 rozpoczyna się drugie oblężenie. Rosjanie sprowadzili 300 ciężkich dział i rozpo- częli regularne oblężenie twierdzy z wy korzystaniem dwóch pasów okopów. Po raz pierwszy użyli też na większą skalę lotnictwa, bombardując miasto, ale bez większych szkód. Prowadzili też inten sywną agitację wśród żołnierzy twierdzy.


Przemyśl skapitulował po 137 dniach oblężenia. Przed poddaniem twierdzy zniszczono wszystką aminicję, działa i forty. Artyleria strzelała całą noc, by wystrzelać wszystkie pociski. Niszczono namioty, telefony, broń, złoto, papiery, pieniądze. Zabijano konie. 2 marca 1915 o godz. 6.00 poddano twierdzę.


Trzecie oblężenie twierdzy, bronionej tym razem przez Rosjan trwało 3 dni. Jeszcze do tej pory na forcie w Prałkowcach widać dziury po strzałach moździerzy.


Twierdza odegrała bardzo ważną rolę, wiążąc siły rosyjskie w krytycznym dla Austrii momencie. Powstrzymanie ofensywy rosyjskiej w głównym węźle komunikacyjnym umożliwiło spokojny odwrót po klęskach w Galicji Wschodniej i przygotowanie do działań ofensywnych, które wyszły spod Gorlic.


Jednak Przemyśl jako twierdza spełnił właściwie swoje  zadanie jedynie w czasie pierwszego oblężenia. Po odbiciu Przemyśla popełniono błędy, które później zaważyły na losach twierdzy. w drugim oblężeniu. Jednostki armii polowych zaopatrywały się w żywność w magazynach twierdzy. Przy wyjątkowo niesprzyjających warunkach atmosferycznych w okresie od stycznia do marca 1915 rozpleniły się liczne choroby, co przy braku odpowiedniego żywienia czyniło żołnierzy twierdzy zupełnie niezdol nymi do walki. Brak odpowiedniego zabezpieczenia medycznego pogarszał jeszcze  bardziej sytuację. Zdarzało się, że ranni żołnierze zamarzali przed nadej ściem pomocy.


Z tych przyczyn twierdza nie mogła prowadzić skutecznej walki zbrojnej. Teraz forty zwiedzają turyści oraz wykorzystuje się je gospodarczo.

Jeśli ktoś interesuje się historią Twierdzy może kupić książkę  Ireneusza Materniaka "Najważniejsze bitwy XX wieku" Przemyśl 1914 - 1915 oraz  Jana Vita " Wspomnienia z mojego pobytu w Przemyślu podczas oblężenia rosyjskiego 1914 - 1915"

Jest to tekst gawędy Kasi Kozdrój z kl. VII wygłoszony m .in w Przemyślu i zgłoszony na konkurs "Moja Ojcowizna

Z chwilą, gdy we "WK" odeszliśmy od formuły pisma tylko religijnego, na rzecz bardziej społecznego nie udaję się uciec od problematyki  społecznej. Staram się nie zajmować konkretami, ale pewnych temarów, interesujących ogół Czytelników pominąć nie sposób. Stąd tych kilka artykułów w niniejszym numerze,    


ks. BS

Wybrali komunistę   



- mają aroganta


Koalicja obroniła w parlamencie ministra Jaskiernię przed wotum nieufności. Poparł go nawet premier z tej samej partii.


"Wszystko mi wolno" uznał mini ster sprawiedliwości i zarazem prokura tor generalny - i zaraz zwolnił z pracy zastępcę prokuratora stołecznego J. Ziętka. Za nim podał się do dymisji prokurator stołeczny. Za co zwolnił ? Z zemsty za zbytnią dociekliwość  w aferach przydenta-elekta ?


Decyzja ta ma wszelkie cechy zemsty politycznej ze strony urzędnika, któremu koledzy partyjni z parlamentu zapewniają bezkarność.


To już nie pierwsze zwolnienie. W kwietniu min. Jaskiernia odwołał szefa i jego zastępcę z Prokuratury Rejonowej w Rzeszowie, bo byli  zbyt dociekliwi w sprawie nielegalnej działalności posła SLD W. Ciesielskiego z Rzeszowa


Ale minister nie tylko zwalnia, Także przywraca do pracy. W maju przy- wrócił do pracy 2 prokuratorów wyrzuconych  w r. 1990. Zaś na miejsce odwołanego prokuratora generalnego wyzna czył jego dotychczasowego zastępcę, którego "dobrze" pamiętają mieszkańcy Przemyśla. ( to dobrze nie oznacza "miłych wspomnień" 
( wg. "GW" nr. 293. )

Wybrali komunistę  



           - mają deficyt


Inflacja na Białorusi - według nieoficjalnych szacunków - sięga 1.000% rocznie, dlatego szykuje się dewaluacja białoruskiego rubla. Jest to duża zasługa urzędującego prezydenta.


Warto zaobserwować jak będzie niedługo  z dewaluacją w Polsce i Rosji po dojściu do władzy neokomunistów.

Nawiedzenie Matki Bożej Fatimskiej

w Archidiecezji Przemyskiej


Nawiedzenie odbywać się będzie w dniach  6 - 13.01. w 7 ośrodkach Archidiecezji:

 

  
  6 -  7.01 Łańcut- Fara



  7 -  8.01 Jarosław - Opactwo


  8 -  9.01 Dynów



  9 -10.01 Krosno-Fara



 10-11.01 Sanok - Fara



 11-12.01 Ustrzyki Dolne

  
 12-13.01 Przemyśl-Archikatedra

Głównym przesłaniem Matki Bożej Fatimskiej była potrzeba nawrócenia,po kuty i pojednania. W poszczególnych ośrodkach trwają już przygotowania do godnego przyjęcia figury MB Fatimskiej.

W bazylice katedralnej trwać będzie całonocna adoracja i "maraton modlitw".

Nasza parafia, wraz z innymi z deka natu Przemyśl I adorować będzie w godzi nach nocnych. W godzinach dziennych adorować będą wierni z bardziej odleg łych dekanatów ( np. Bircza).

Metropolita przemyski wśród oczekiwanych owoców Nawiedzenia wymienia


1. Otrzeźwienie społeczeństwa i nawrócenie z podejmowaniem konkretnych zadań

2.Podjęcie zobowiązań trzeźwościowych.


3. Powstanie nowych grup modlitewnych (np róż, zespołów synodalnych) oraz założenia stowarzyszeń katolickich ( np. młodzieży, rodzin i tp)




4. Wprowadzenie nabożeńswa fatims kiego w parafii.





5. Ożywienie czci do Niepokalanego Serca Matki Bożej w pierwsze soboty.

W naszej parafii za realne uznałbym:

1. Uczciwe zerwanie z pijaństwem, wraz z podjęciem leczenia przez kilka osób, którzy praktycznie już wszystko przegrali


2.Ożywienie I sobót miesiąca



3.Powstanie róży mężczyzn w Krasiczynie. Krasiczyn jest jedynym, kościołem w parafii, w którym nie ma róży męskiej ,chociaż nie brakuje pobożnych mężczyzn.
4. Powstanie  przynajmniej 1 zespołu Sto warzyszenia. Widzę już kilka odpowiednich osób.     


ks. BS

  
   Buty

Ormianie w Prałkowcach


W Prałkowcach istnieje i działa firma ormiańska "Barbara - wyrób i sprzedaż obuwia". Pracuje w niej legalnie kilku Ormian. Mają zezwolenie z U- rzędu Gminy z Krasiczyna, i Urzędu Pracy w Przemyślu, płacą podatki, opłacają ZUS. Właściciel ma kartę pobytu stałego w Polsce.


Mieszkańcy Prałkowiec np.  p. Barbara Karaś, która odstąpiła im budynek, oraz ks. proboszcz Bolesław Luto- wicz są wprost urzeczeni kulturą i życzliwością tych ludzi. "Proszę księdza ! Polaków tak życzliwych naprawdę nie spotkałam. Gdy komuś po sąsiedzku coś trzeba - oni już są, z pomocą, z samo chodem. Przed kilku dniami gdy poparzyła się ich sąsiadka, zaraz ją odwiedzili z upominkami, przynieśli słodycze i inne rzeczy".


W lipcu  celnicy, polscy czy ukraińscy, nie wiem, zażądali od dwóch kobiet cła. One w płacz nie miały czym zapłacić. Ormianin wyjął 100 dolarów, dał babinie by zapłaciła. Gdy pytała jak i gdzie będzie mogła oddać powiedział, że szyje buty w Prałkowcach. Tydzień temu babina przywiozła całe 100 dolarów. Który z naszych Polaków - mówi z goryczą moja rozmówczyni - tak by zrobił. Ksiądz proboszcz w pełni to potwierdza i dodaje inne szczegóły, których nie zamieszczam, bo obraz wyszedł by zbyt ulukrowany.


Ostatnio jednak firma przeżywa trudności ze sprzedażą wyprodukowanych butów. Magazyn zalega kilkaset par. Apeluję tą drogą: chcesz kupić tanie, dobre buty - pytaj w Prałkowcach w firmie "BARBARA"

Ormianie szyją ręcznie damskie kozaczki, których cena wynosi ok. 45 zł (450 starych). W hurcie nawet taniej.   ks. BS

   Wieści Krasiczyńskie - Tygodnik Parafialny
rok VII nakład 430 egz.str. 20 koszt druku 50 gr            radaguje ks. St. Bartmiński proboszcz   
    wydrukowano na plebanii 23.12. godz. 14.00    skie 

                 Rozmowa z Dyrektorami ZZP w Krasiczynie p. L. Chowańskim i p. Z Butmanowiczem


-  Ostatnio głośno w lokalnej prasie i telewizji na temat Krasiczyna. Widać temat interesuje ludzi. Tymbardziej interesuje mieszkańców naszej gminy.


Pominę temat przejęcia Krasiczyna przez Daewoo, ale prasa roztacza wizję rozwoju, mówi się o galerii, a małej panoramie. Czy Panowie, jako gospodarze tego obiektu, którzy na codzień uporacie się z prolemami, widzicie przyszłość równie optymistycznie ?


 - Dyr. Chowański :Zawsze mówiłem, że Zamek łatwiej będzie wyremontować niż go utrzymać. 


Kiedyś Zamek był centrum "imperium krasiczyńskiego", Dochody z kilkunastu tysięcy hektarów najlepszych ziem, od Babic po Żurawicę, z kilku tysięcy ha lasów, z tartaków, gorzelni, nawet z banku lwowskiego  szły na rzecz zamku. 


A siła robocza jaka była tania. 50 groszy za dniówkę od wschodu do zachodu słońca. A przecież księciu na remont po pożarze nie wystarczało Więc teraz, bez bogatego sponsora, zamek się nie utrzyma , sam na siebie nie zapracuje.


W jakim charakterze widziali- byście Panowie  zamek po remoncie ?


Zasadą jest, aby zamek żył i służył ludziom. Jeśli utworzymy kolejne muzeum, to bilet do niego, by zrekompensować koszty przekroczy wielokrotnie możliwości normalnego człowieka.


Mówiliśmy wielokrotnie, że najlepiej by było, aby powstała jakaś jednostka, która zainteresowałaby i przyciągnęła duży kapitał, najlepiej międzynarodowy, który tu dostrzegłby  miejsce, z którego można promieniować na okoliczne kraje: Miejsce kongresów, spotkań, narad rautów, bankietów. To właśnie powinno być przyszłością  Krasiczyna.


Ale , aby to się stało, aby z tego wyjąć pieniądze, wpierw trzeba  włożyć dużo pieniędzy . I nie tylko pieniędzy. 


Trzeba wpierw doprowadzić do określonego standardu. Mieć wykształconych ludzi, znających języki, potrafiących i chcących obsłużyć płacącego, ale bardzo wymagającego klienta. Trzeba np. zanieść walizkę do pokoju, o 2-3 w nocy podać do pokoju napoje.


Są inne problemy. Restauracja. Na Zamku przygotowywane są apartamenty, a restauracja tu w przybudówce. Trze ba przejść wieczorem po ciemku, pomiędzy tymi cisami. trzeba być bardzo odważ nym. Parkingi. Przecież nie wewnątrz par ku, ale gdzie ? Podwozić tych gości ja- kimś melexem ? 


Mówimy o galerii kodeńskiej, o panoramie. Ale te sale muszą być przy- gotowane jako sale konferencyjne. Jakieś odpowiednie krzesła z epoki, jakieś stoły, całe zaplecze, nagłośnienie, oś- wietlenie, telefony, ksero itp. To musi funkcjonować na normalnym, europejskim poziomie. Nie tylko jako martwe muzeum


- Z. Butmanowicz. Klasyczne muzeum to nieporozumienie. Nic nie stoi na przeszkodzie, aby odejść od sal muzealnych i, tak jak się to robi w Warszawie w Zamku Królewskim, czy kościelnej Galerii Porczyńskich, organizować konferencje. Przecież dawniej przed wojną książę Sapieha nie zdejmował ze ścian obrazów jak organizował bankiety, polowania, imieniny, a Zamek był pełen gości.


-  L.Chowański. Zamiast kilkunastu babek muzealnych czy kilkunastu uzbrojonych strażników, patrzących na każdego jak na potencjalnego złodzieja, trzeba by zatrudnić normalną służbę hotelową na wysokim poziomie. 


Przed wojną zamek był domem mieszkalnym. Podobnie jak wszystkie polskie dwory i pałace.


A ilu należałoby zdaniem Panów zatrudnić ludzi ?


- L. Chowański Myślę, że względu na jakość zgromadzonych eksponatów, w czasach gdy nawet w Warszawie nie można dowieźć bezpiecznie pieniędzy do pracy, powinno być zatrudnionych ok. 10 strażników pod bronią. 

Orientuje się pan ilu zatrudnia Łańcut  
Ponad 20 strażników.


Bardzo wiele osób znalazłoby pracę w usługach, tworzeniu bazy turystycznej dla przyjezdnych, stworzeniu zaplecza warzywnego i ogrodniczego dla po trzeb zamkowej gastronomii. 


Trzeba stworzyć zaplecze rekreacyjne, korty, koszykówka, siatkówka, jazda konna. sporty wodne. A nawet tenis, czy golf. 


Ilu trzeba by przewodników, do oprowadzania po parku i zamku. To wszystko było kiedyś planowane, ale poszło w zapomnienie. Dziś gdy wraca pomysł, trzeba o tym przypominać.


Trzeba pod tym kątem kształcić krasiczyńską młodzież, wie ksiądz, że najmniej pracą w zamku interesują się miejscowi ? 


Widzę, że docelowo pracować by mogło 120 - 200 osób.


- Z. Butmanowicz. Aby to się udało zrealizować ludzie muszą do Krasiczyna przyjeżdżać. 

`
Bogaci, których jest coraz więcej, mogą tu urządzić eleganckie wesela, ze ślubem w kaplicy zamkowej - jeszcze ksiądz by zarobił - i eleganckie zaręczyny, koncert, czy bankiet na 300 osób przy 2 -3 orkietrach... 


A kogo nie będzie na to stać, po winien przynajmniej móc zwiedzić zamek, nie tylko z zewnątrz, ale i wewnątrz 

 ( problem jak utrzymać podłogi, woskować, jak chcą niektórzy czy zabezpieczyć chemicznie, co jest bardziej racjonalne: przecież zwiedzający, a zwłaszcza uczestnicy planowanych konferencji nie będą chodzić w kapciach ! ) 

        Ludzie muszą gdzieś zjeść obiad, usiąść w parku, łatwo dojechać i odjechać.


- L.Chowański. A to wszystko zależy od kapitału. Potężnego kapitału. Samo ogrzewanie. Założony piec wypala za godzinę gazu na 1 milion starych złotych.


Ale o sposobach na zdobycie pie niędzy będziemy musieli pomówić innym razem. 


Panowie, serdecznie dziękuję w imieniu Czytelników "WK" za przybliżenie tych problemów. Ludzie miejscowi zbyt mało wiedzą o tych scho dach  jakie się zaczną z chwilą oddania choćby kawałka odremontowabnego Zamku.                                     ks. BS


Na zakończenie rozmowy obaj Dyrektorzy proszą o przekazanie mieszkańcom Krasiczyna najserdeczniej szych życzeń  świątecznych i noworocznych, co czynię z niekłamaną radością.




Rozmawiał ks. BS

Wieści  z  Gminy 


Nie ma chętnych na mieszkania w Korytnikach. Ponieważ do przetargu na mieszkania w niewykończonym bloku w Korytnikach, który od ODR przejęła gmina nie zgłosiła się wystarczająca liczba zainteresowanych, którzy zgodzi liby się zapłacić za wykończenie budynku - przetarg nie odszedł do skutku. W tej sytuacji gmina zamierza sprzedać mieszkania w takim stanie w jakim są. Winna jednak powstać spółdzielnia mieszkaniowa, która przejmie administrację budynku i rozsprzeda mieszkania zainteresowanym

Zmiany statutu Gminy i sołectw


Ustawa samorządowa z 18.11. br. nakazuje w ciągi 3 miesięcy od wejścia jej w życie dostosować do niej statuty gminy, sołectw, regulaminy pracy urzędów itp. 

Najważniejsze zmiany : 


Radni nie mogą być pracownika mi samorządowymi Urzędu Gminy, przewodniczący, czy wiceprzewodniczący Rady Gminy nie może być członkiem Za rządu Gminy, członków Zarządu, których dotychczas powoływała Rada spośród siebie, można na wniosek wójta wybrać spoza Rady, inne są zasady powoływania Komisji Rewizyjnej, wójta, Za- rządu, inne gospodarowanie mieniem wiejskim itp. Wszystko to musi znaleźć odbicie w odpowiednich ustawach gminnych, których projekty obecnie opracowywane zostaną przedstawione Radnym do prze dyskutowania i akceptacji.

  Konkurs

"Poznajemy 0jcowiznę"



dla szkół podstawowych i ponadpodstawowych 

województwa przemyskiego

Wojewódzki OśrodekMetodyczny ogłasza ogólnopolski Konkurs dla dzieci i młodzieży pod powyższym tytułem.

Organizowany jest w 2  kategoriach:

I Szkoły podstawowe


II szkoły ponadpodstawowe.

Szczegóły u p. mgr K.  Osińskiej

Dedykuję  alkoholikom 

Można ? Można !


T. Kozak, mieszkaniec Bolestraszyc, żonaty, ojciec trojga dzieci były milicjant inspektor KM MO z Przemyśla w r. 1985 zwolniony dyscyplinarnie z milicji za pijaństwo. W  Bolestraszycach urządził 2 stawy rybne i domek, gdzie pito na umór. Każdy dzień budowy kończył się alkoholem. Jego rekord: 12 butelek wódki wypitej w trójkę. Miał tęgą głowę. Potem prowadził bar piwny, następnie handlował "wyższym oktanem". Zaczęły się ciągi ,trwające tygodniami, miesiącami, przerywane tylko leczeniem się w sanatorium.




I od nowa: wieczorem popijawa rano klin, bez kolegów, samotnie. Wreszcie poczuł, że znalazł się w piekle, ale nie chciał przyznać, że jest uzależniony; Dziś mówi: "oszukiwałem siebie". Wreszcie zatelefonował do p. Malawskiego prezesa Stowarzyszenia Abstynentów Klubu "Alfa" w Przemyślu, który - sam alkoholik nie pijący od 5-ciu lat - za prosił go na otwarty mityng Anonimowych Alkoholików przy kościele Św. Trójcy.


"Wytrzymałem 3 miesiące... wypiłem kieliszek koniaku, potem jeszcze jeden i już piłem przez 3 miesiące... 


Nie dał za wygraną. Zlikwidował w barze wódkę. Potem zlikwidował bar. Wreszcie bezpłatnie przekazał bar na klub abstynenta. "To chyba jedyny wypadek w Polsce, aby w knajpie urządzić "wytrzeźwiałkę" - dziwią się mieszkańcy Bolestraszyc. 


5.12. 1995 Sąd Wojewódzki w Przemyślu zarejestrował Stowarzyszenie Abstynentów "Feniks" w Bolestraszycach Prezesem klubu został  oczywiście p. Tadeusza Kozak, który zgodził się na podanie tych faktów przez p. J, Misz czaka w świątecznym numerze "Nowin"

MZK podnosi ceny swoich usług 


Za komunikację autobusową gmina dopłaca MZK w Przemyślu  120.000 zł rocznie. Jeśli MZK zagwarantuje usługi na tegorocznym poziomie i nie będzie podnosić cen - gmina gotowa jest zaw rzeć umowę, głównie ze względu na wygodę podróżnych. W przeciwnym razie szukać będzie innego przewoźnika.

Czytanka pod choinkę

 dla Tata i Mamy        Brata i Siostry


W listopadzie  odbyło się w płockim Seminarium Duchownym sympozjum naukowe o "Katechizmie, kateche zie i katechizacji". Spotkało się wielu duchownych, katechetów z 23 Semi nariów oraz nauczyciele i młodzież z 12 szkół płockich.


Wokół katechezy - zwłaszcza w szkołach średnich - narosła zła atmosfera - razem próbowali znaleźć odpowiedź Jak to zmienić ?

Oto niektóre wypowiedzi:

Ks. Henryk, z Seminarium w Płocku


O.W. Seweryniak dominikanin. Lat 27, mieszka w Szczecinie. Uczniowie mówią do niego "Sie ma ojciec", "Cześć tato", " Witaj księdzu" Na swoje lekcje zaprasza psychologów, siostry zakonne, biznesmenów.


"Młodzi nie lubią szkoły, więc narzekają " znowu przychodzi ten gość i będzie smucił... Jest nieżyciowy, wypluło go seminarium, teraz idzie do nas" Młodzież ma rodzaj percepcji rapersko-wi- deoklipsowej, nie lubi długich monologów ani dyskusji.

           Jak to przełamać Jak do nich mówić? 


Dostrzega potrzebę 2 poziomów: pokory i twórczości w przekazywaniu Ewangelii. Pokora to zrozumienie, że taki jest polski katolicyzm. Katecheci, rodzice wygenerowali ludzi o takim pokroju duchowym. Dlatego młodych nie można potępiać "ciemniacy, niczego nie rozumieją". 


Trzeba uznać z pokorą, że Kościół w Polsce, wcale nie jest taki zachęcający... Ale jak powiedział inny  katecheta ( przy tym członek Rady Głównej Synodu Plenarnego i Komisji EP ds/ Świeckich) trzeba młodym uświadamiać " przecież ty też jesteś Kościołem", bo fala anty klerykalizmu, idąca przez szkoły zaczyna się w domu, gdzie dzieci traktowane są jak przedmioty pozbawione własnego zdania i głosu. Pyta, czy ten antyklerykalizm nie jest wyrazem pragnienia bardziej aktywnego uczestnictwa w życiu rodziny, szkoły, Kościoła ?


Inny katecheta radzi "zobaczyć młodego człowieka głębiej, zrozumieć, że zbawił go Chrystus, że ksiądz nie jest je go zbawicielem. "Bóg w was jest" Za miast wskazywać grzechy, trzeba zrozumieć, że wszyscy jedziemy na tym samym grzesznym wózku"


Odnowić katechezę


Katechezę trzeba urozmaicić, przynieść kasetę, wyjść z  uczniami z klasy. Jeśli młodzież psoci, to nie zawsze dlatego, że jest bezmyślna i pusta... 


Pomóc powinny podręczniki, ale pisane są one dla poprzednich epok. Zakładają, że mamy do czynienia z pół- klerykami. Teksty przypominają schematy studiów z seminarium, to taka lekko wysuszona ryba, z którą  trudno się uporać. 


Wynika z nich, że ludzie nie myślą o niczym innym, tylko co robi Ojciec św, albo jak się miewa biskup diecezjalny. Podobnie gazety kościelne. Od pierwszej do ostatniej strony ociekają wodą święconą. Na pierwszej stronie zdjęcie biskupa i list pasterski. W rezultacie dla zwykłych ludzi są 2 -3 artykuły, reszta dla księży i kleryków. A przecież nikt nie lubi zdewociałych postaw.


Jeszcze inny katecheta ks. Józef jezuita stwierdza, że katecheci czują się zakłopotani otwartym stawianiem spraw przez młodzież Są to zwykle pytania dotyczące seksualności. Pisze" Ważna jest znajomość psychologii. Współczesna cywilizacja propaguje seks odarty z duchowości i emocjonalności, oparty niemal wyłącznie na doświadczeniach w wymiarze genitalnym. Tymczasem nie ma seksualności fizycznej bez duchowości i my o tym musimy mówić".


Nie zapominajmy, że w młodych ludziach jest szalenie dużo szlachetności należy do nich dotrzeć, pobudzać zainteresowanie i cierpliwość".


Rachunek sumienia, jaki urządzili sobie księża, powinien skłonić i rodziców do zastanowienia nad swoim stosunkiem do dorastającej młodzieży. Właśnie rodzinny nastrój Bożego Naro dzenia, wysprzątany dom, zastawiony stół, rodzinne świętowanie  - to wprost wymarzona  okazja do zadzierżgnięcia uczuciowej więzi między rodzicami i dorastającymi zwłaszcza dziećmi 

Wiadomości z ostatniej chwili

Nabożeństwa po ukraińsku


Wg,. informacji ks. M. Buczka kanclerza Kurii Abpiej we Lwowie wobec znacznego stopnia ukrainizacji wiernych pochodzenia polskiego, Kościół rzymskokatolicki na Ukrainie wprowadza coraz więcej Mszy w j. ukraińskim. " Kościół łaciński jest Kościołem powszechnym, czyli wszystkich nacji. a wierni ma ją prawo w liturgii do takiego języka ja- kim posługują się na co dzień." Jak do tej pory nie ma jednak na terenie archidiecezji żadnego kościoła, w którym odprawia ne byłyby Msze wyłącznie w  ukraińskim


Praktyka ta spotyka się ze sprzeciwem wielu przedstawicieli organizacji polskich, ponieważ utrudnia utrzymanie czy przywracanie polskości, a także Ukr ińców, zarówno prawosławnych jak gre kokatolików, bo przyciąga ich wyznawców.

Będzie czyściej ?


Zatroskanej o czystość środowiska młodzieży ( patrz wypowiedzi w ostatnich numerach "WK") przekazujemy dobrą wiadomość: Spółdzielnia Eko-Geminex uruchomiła pod Łodzią linię produkcyjną do recyklingu ( powtórnego wy korzystania) odpadów z tworzyw sztucznych.


Zakład potrafi przerobić w ciągu roku 6.000 ton odpadów, głównie butelek plastykowych na  opakowania , worki foliowe, okładziny izolujące, ocieplające, dźwiękochłonne. Może to być ratunkiem dla środowiska Jeśli ktoś zbierze i dostarczy zużyte butelki

 Aniołek wraca z urlopu


Po wprowadzeniu do obiegu bilonu powraca do "pracy" aniołek przy szopce. Za każdą złożoną ofiarę dziękuje on dzieciom kiwnięciem głowy.


W ostatnich latach ks. proboszcz sypał obok aniołka ok 1 kg. starego bilonu by dzieciaki miały uciechę. 


Obecnie aniołek zacznie "zarabiać". Przestrzegam tylko rodziców, bo dzieci gotowe dla aniołka wyciągnąć z was ostatni pieniądz, ponieważ głębokość pokłonu zależy od ciężaru monety. On jest taki zmyślny, że za 1 grosz głowy nie pochyli  !   ks. BS

Chore karetki


Służba Zdrowia w woj. przemyskim dysponuje 204 pojazdami. Z te go 25 karetek kwalifikuje się do natych miastowej wymiany, bo niektóre mają po 250 - 280 tys. km. przebiegu przy normie 150 tys. W mijającym roku zakupiono jedynie 3 karetki-ambulanse marki polonez dla Lubaczowa, Dynowa i Przeworska.

Grypa nadchodzi ?


Grypa zaatakowała sąsiadów ze wschodu i południa. W Kijowie pozamykano szkoły po tym jak małe dziecko zmarło na grypę


Zanotowano też zwiększoną zachorowalność w ościennych województwach, lubelskim i krakowskim. Zdaniem lekarzy grypa ma łagodny przebieg, a w aptekach pod dostakiem jest leków i szczepionek. Niestety drogich, a czy skutecznych ? Lepiej nie mówić. Najpewniejsza metoda to unikanie zarażenia, dba nie o ciepłe nogi, nie przegrzewanie ciała, no i "leki Babuni": czosnek i sok malinowy.

 
Policja aresztowała podejrzanych o rabunki plebań i kościołów w Tarnobrzeskim. Włamania ustały.


Ks. St. RYŁKO z archidiec. krakowskiej, stale pracujący w Rzymie został mianowany biskupem i sekretarzem Papieskiej Rady ds Laikatu.


Nieoficjalnie mówi się, że Ojciec Św. w wyniku wydarzeń ostatnich dni w Polsce wstrzymał się ze złożeniem ży- czeń bożonarodzeniowych Polakom.


Paskarskie ceny panują na rynku i w sklepach. Np. pieczarki zdrożały dwukrotnie, jajko o 1/4,wszysko średnio o 2-10 tyś zł na jednostce. Tylko dolary tanieją 


Istniejąca od 1808r. ludwisarnia p. Janusza Felczyńskiego (7 dzwonów p. Felczyńskiego chwali Boga w naszej parafii ) wyprodukowała w mijającym roku blisko 130 dzwonów, wiele dla kościołów z zagranicy, ostatnio najwięcej dla łacińskich parafii w Słowacji.


Tytuł "Sprawiedliwego wśród Narodów Świata" przyznano pośmiertnie grekokakolickiemu księdzu Klemensowi Szeptyckiemu. Był on bratem metropolity Andrzeja, kandydata na ołtarze i polskiego generała - i potomkiem A. Fredry.



W rocznicę wprowadzenia stanu wojennego w Krakowie demonstranci powybijali szyby wpierw - przez pomyłkę - w Domu Wydawnictw Naukowych ( za co wyskandowali przeproszenie ) następnie w siedzibie oddziału SdRP. Przykre, że od dyskusji, poprzez pyskówki przechodzą do kamieni. Podobnie było w Sarajewie...


Przemyski poeta Józef Kurylak - jako jedyny z naszego regionu - został członkiem Pen Clubu, bardzo prestiżowej organizacji .


Zarząd Miasta Przemyśla zdecydował się na prywatyzację kilku spółek miejskich : PGK, PGM. MPEC i PWiK. Tak więc znów jeździć będziemy "prywatnymi" autobusami i pić wodę  z "prywatnych" wodociągów.


17.12. odbyło się referendum w Dynowie. Ponieważ uczestniczyło w nim jedynie 17 % uprawnionych ( 716 na 4.254 osoby ), było nieważne i nie oba liło Rady Miejskiej. Do prawomocności potrzeba udziału minimum 30 % uprawnionych.



Zgroza !


Parafia otrzymała rachunek za gaz w wysokości ok. 1.800 zł, za energię elektryczną w wysokości ok. 1.9oo zł. oraz do rozsprzedania cegiełki na remont katedry w wartości 2.960 zł. Inne "drobne" płatności sięgają sumy ok. 600 zł

( obok wzór cegiełki)

Świece adwentowe


21.12. dostarczono do Przemyśla następną partię Świec Adwentowych. Niestety, było tak mało, że nie wyszły one poza jedną Parafię Św. Trójcy. Cało dzienne Spowiedzie nie pozwalają na przy gotowanie świec zastępczych. W tej sytuacji przepraszamy wszystkich, którzy złożyli ofiary i otrzymali jedynie kartki potwierdzające, że świec nie otrzymają. Ludzie złożyli łącznie 286 zł 50 gr

Świat przez kratki konfesjonału


Potwierdziło się przysłowie "Jak trwoga to do Bogu" i ilość spowiadają cych się tego roku była bardzo duża.


Całodzienne, męczące spowiedzie dają jednak dużą satysfakcję. Ksiądz wyłącza się zupełnie ze spraw politycz nych, z tego co narzuca oglądanie telewizji, czytanie prasy, czy choćby rozmowy z ludźmi. Wchodzi w wewnętrzne  problemy, spotyka się z autentyczną świętością wielu osób,  dramatami sumie nia Pokazuje się jak mało ważne są polityczne spory wobec spraw religijnych

Uwaga Ze względu na ważność sprawy,  niemożliwości szerszego jej przed stawienia, przy   powadze zarzutów stawianych p. premierowi,  powstrzymuję się od kontynuowania art. ze s. 20

Następny nr "WK" ukaże się  7.01.`96

Program uroczystości fatimskich Wydarzenia ostatnich dni wstrząsnęły nie tylko politykami, ale całym społe czeństwem. Politykom trudno rozeznać się o co chodzi, a co dopiero przeciętnemu człowiekowi, który ma już dość wyborów, pyskówek, oskarżeń. Chciałby mieć spokojne świę ta. Ale ponieważ nie zanosi się na to, zastanówmy się jak doszło do tego kryzysu.


Streszczam artykuł z "Nowin" nr. 247, powstrzymując się od wszelkich komentarzy. 


ks. BS.

Chronologia wydarzeń:

Wtorek 19.12. , godz. 21.00


W Pałacu Prezydenckim odbywa się nocne spotkanie na szczycie, w trakcie którego szef MSW A. Milczanowski przedstawia w obecności prezydenta L. Wałęsy, marszałka Sejmu J. Zycha, i Senatu A. Struzika, I prezesa Sądu Najwyższego A. Strzembosza, przewodniczącego Trybunału Konstytucyjne go A. Zolla oraz prezesa Naczelnego Sądu Administracyjnego R. Hausera. materiały w sprawie zagrożeń państwa 


Materiały te stały się podstawą do skierowania wniosku do Naczelnej Prokura tury Wojskowej o wszczęcie postępowania przygotowawczego.

godz. 22.00 


Rzecznik rządu A. Jakubowska mówi, że premier żąda zwołania Komitetu Obrony Kraju, na co nie godzi się prezydent.

Środa godz. 8,00.


płk W. Pośpiech  - oficer prasowy potwierdza wpłynięcie wniosku do prokura tury wojskowej: zarzut o zdradzie ojczyzny, za co grozi najwyższy wymiar kary, przeciw jednemu z najwyższych urzędników państwowych.

godz. 9.00 


D. Waniek, W. Cimoszewicz, J. Jaskiernia oskarżają Wałęsę , że nie potrafi godnie odejść po przegranych wyborach prezydenckich. 

godz. 11.00


J. Oleksy po rozmowie Zychem aferę nazywa "brudną prowokacją"

godz. 11.30

 
Milczanowski po sejmowej Komisji ds. Służb Specjalnych podtrzymuje zarzuty i mówi, że poinformował o nich Kwaśniew skiego jeszcze 12.12. br.

godz. 13.00 


Nadzwyczajne posiedzenie rządu z udziałem L. Wałęsy i A. Milczanowskiego po 2-godz naradach stwierdza, że nie ma zagrożenia pąństwa, ani podstaw do szczególnych działań, (ponieważ  pojawiła się plotka, że prezydent chce wprowadzić stan nadzwyczajny). Obec ni, prezydent i rząd wymienili serdeczności i życzenia świąteczne.

Od godz. 13,30

wiele wypowiedzi polityków różnych partii stanowiska zależne od opcji politycznych.

godz. 14.00 


Zych zapowiada, że zaprzysiężenie prezydenta-elekta odbędzie się zgodnie z planem, następnieo 15,30 spotyka się z Prymasem Polski.

godz. 17,00 

Prezydia klubu politycznego SLD i  Rady SdRP apelują do społeczeństwa o rozwagę i nieuleganie emocjom i popierają Oleksego.

godz. 18.00 

na Komisji ds. Służb Specjalnych po raz pierwszy pada nazwisko premiera Oleksego.

godz. 20.00 


Wystąpienie telewizyjne Premiera, w którym ujawnia, że Walęsa przed 19.12. żądał jego dymisji w zamian za odstąpienie od oskarżeń.


          Dokończenie na str. 19

Z okazji Świąt 

Bożego Narodzenia    i   nadchodzącego  Nowego    Roku   najlepsze Życzenia

 wszystkim Mieszkańcom       naszej Gminy   składa:

Wójt Gminy Krasiczyn

 w imieniu własnym i całego Urzędu

oraz 

Przewodniczący Rady Gminy 

w imieniu Samorządu

Radosne Boże Narodzenie przychodzi tylko raz w roku - niosąc ze sobą oczekiwane ciepło, pokój i nadzieję. 


Życzymy, aby ten czas zadumy i refleksji był obfity w radość, a nadchodzący Nowy Rok był szczęśliwy i pełny sukcesów

Słowa życzeń Wojewody Przemyskiego

Wiad0m0ści z życia K0ści0ła

Orędzie 

na światowy dzien  pokoju  1.01.1996


"Zapewnijmy dzieciom przyszłość w pokoju" - zaapelował Ojciec Św. w swoim apelu opublikowanym 12.12.br. W ostatnich latach - przypomina Papież - "zabito i zraniono miliony istot ludzkich, dokonując ich prawdziwej masakry". Dzieci giną nawet z rąk snajperów, z premedytacją niszczone są szkoły, bombardowane szpitale, dzieci zmuszane są do walki, nieraz w pierwszych szeregach, aby oczyszczać pola minowe. Są zmuszane do pracy, maltretowane, sprzedawane, zmuszane do żebractwa i prostytucji.

Wg  raportu ONZ w latach 1954-1992 w prawie 150. toczących się wojnach zginęło ponad 23 miliony ludzi ( więcej niż połowa Polski !), w tym dużo dzieci.

W Sarajewie co czwarte dziecko odniosło obrażenia, w Angoli co piąte straciło rodziców, 60 % było świadkami morderstw i tortur. W Mozambiku w ostatnim czasie pół miliona dzieci zmarło z głodu, w Somalii w jednym roku zmarło z głodu i chorób więcej niż połowa dzieci poniżej 5.-tego roku życia


17.12. podczas niedzielnego spotkania z wiernymi na placu św. Piotra Ojciec Św. pobłogosławił figurki Dzieciątka Jezus przyniesione przez rzymskie dzieci. Na placu widoczna była grupa z Zakopanego z transparentem zapraszającym Papieża do odwiedzenia Górali.


11.12. w czasie spotkania z grupą luteran z USA Papież wyraził na dzieję, że " będą mogły zostać usunięte przeszkody, stojące jeszcze na drodze do pełnej jedności między katolikami a luteranami.


Obserwatorzy rozmów przypuszczają, że w r. 1997 może dojść do zbliżenia we wspólnym rozumieniu podstaw wiary między obu  wspólnotami.


Na opłatek zorganizowany przez ambasadora S. Frankiewicza do polskiej ambasady przy Stolicy Apostolskiej przybyło kilkudziesięciu księży pracu jących w Watykanie. W ich imieniu prze mówił abp. Grocholewski, który przeka zał życzenia dla rządu RP.


Biuro prasowe archidiec berliń skiej poinformowało, że Papież w czerwcu odwiedzi Niemcy i odprawi Mszę św. na Stadionie Olimpijskim w Berlinie.


Zaś Biuro Prasowe St. Ap. poin formowało,że w dniach 5 - 11. 02 Papież odwiedzi Amerykę Łacińską. Będzie to 69 podróż apostolska Papieża


21.12. Ojciec św. spotkał się z bpem Gaillotem, którego odwołanie z funkcji ordynariusza diec. Evreux odbiło się szerokim i niekorzystnym dla Watykanu echem w świecie.


18.12. Ojciec św. przyjął na audiencji przeora Jasnej Góry o. Szczepana Kośnika.


19.12. Radni Sanoka jednogłośnie podjęli uchwałę, w której postanowili zaprosić Ojca Św. Jana Pawła do odwiedzenia ich miasta w czasie planowanej pielgrzymki w r. 1996.


Z wielu miast polskich wyjechały na Wschód transporty z pomocą humanitarną., wiele instytucji organizuje pomoc


Wierni diec tarnowskiej zebrali na potrzeby Woj. Szpitala Zespolonego w Nowym Sączu żywność wartości ok. 170.000 zł (1 miliard 700 milionów) oraz złożyli 30.000 zł ( 300 milionów) gotów ki. Umożliwi to funkcjonowanie szpitala, któremu - jak i innym w Polsce - budżet centralny znacznie obciął dotacje.


W Arch. przemyskiej zebrano ostatnio 25.000 zł na pomoc Kościołowi i Polakom na wschodzie. Zakupione towary trafiają już do księży tam pracujących. Nasza parafia udziału w zbiórce nie brała.

17.12. w Jabłonowie Pomorskim odbyły się uroczystości 100-lecia pows tania Zgromadzenia Sióstr Pasterek, jednego z nielicznych powstałych w Polsce zgromadzeń zakonnych. Liczy dziś ono 28 placówek w Polsce. Siostry pracują wśród zagrożonej młodzieży oraz jako pielęgniarki.


Największa szopka bożonaro dzeniowa jest we wrocławskim kościele pw. NMP na Piasku. Liczy przeszło 1.500 ruchomych figur, napędzanych ponad 100 miniaturowymi silniczkami. Urządzeniem jej od 30-tu lat zajmuje  ks. K. Błaszczyk - konstruktor. Rozruch trwa przez 3 miesiące.


Na terenie województwa pojawił się oszust. Podając  się za kwestarza na rzecz "Domu Samotnej Matki w Soninie" wyłudzał ofiary legitymując się jedynie zeszytem pełnym różnych pieczątek i potwierdzeń.  


Ks. Jan Wójtowicz w imieniu Caritas przestrzega przed naiwnością. Ofiary można wpłacać na konto lub w parafii, ale nikt ich nie zbierał, ani nie zbiera po domach.


Podobnie jak w ubiegłym roku  przy było do Polski "Betlejemskie Światełko Pokoju". Ogień zapalony  w grocie Narodzenia w Betlejem, przekazywany przez młodzież, głównie harcerzy, dociera  do szpitali, szkół, urzędów we wszystkich zakątkach świata.  Z Przemyśla przekazany zostanie Na Ukrainę i do Rosji.


16.12.br. w archikatedrze lwowskiej 5 diakonów przyjęło święcenia kapłańskie w rąk abpa. M. Jaworskiego w obecności nuncjusza apostolskiego Ukrainy. Studia odbyli w Lublinie i Przemyślu


18.12. wyspowiadaliśmy i przygotowali do świąt  Bożego Narodzenia 34 osoby: Z Krasiczyna 10 osób, Ze Śliwnicy 10 osób, Z Korytnik 10 osób, Z Tarnawiec 3 osoby. Z Dybawki 1 osoba.


Ks. proboszcz złożone "na benzynę" 110 zł, po zapłaceniu p. St. Rodzeniowi z Tarnawiec za 3 godzinną jazdę samochodem 10 zł. przeznaczył na pomoc charytatywną. Parafia przygotowała dla dzieci ok. 30 skr mnych paczek mikołajowych. Poza kilkudziesięcioma zeszytami otrzymanymi z Gminy, pomoc ze strony innych osób czy instytucji była zerowa.


18.12 odbyła się Spowiedź adwentowa w Prałkowcach. 4 księży przyjezdnych i 4 miejscowych spowiada ło w Prałkowcach i w Kruhelu Wielkim w godz. 15.00 - 17.00


19.12. odbyła się Spowiedź w adwentowa w Krasiczynie.12 księży przyjezdnych i 2 miejscowych  spowiadało w Krasiczynie i 3 kościołach dojazdowych w godz. 14.00 - 17.00


Z tegorocznej Spowiedzi w Przemyślu i okolicy skorzystało więcej wiernych niż w ubiegłym roku. 



Wojewoda Przemyski St. Bajda wypowiedział umowę firmom reklamującym papierosy i alkohol przy drogach i zwrócił się do PGM o usunięcie podobnych reklam z administrowanych przez PGM budynków.


19.12. Metropolita Polskiego Kościoła Prawosławnego  Bazyli otrzymał nagrodę św. Brata Alberta, przeznaczoną dla twórców sztuki religijnej, zbliżających ludzi do Boga, działających na rzecz ekumenizmu


Poseł Juliusz Braun zainicjował powstanie w Sejmie Grupy Ojców Licznych Rodzin. Zapisać będą się mogli posłowie mający minimum 4 dzieci ( wśród posłanek nie ma ani jednej takiej). Najwięcej dzieci - 8 - ma poseł PSL, na 2. miejscu poseł UW - 7.

"Nasza grupa będzie miała za zadanie poprawić wizerunek rodziny wielo dzietnej, walczyć też będziemy o rozwiązania prawne korzystne dla rodzin wielo dzietnych." - powiedział pos. Braun.


Polska jest jedynym krajem, który nie ma jasnej polityki rodzinne, zaś liczba rodzących się dzieci spada kata strofalnie tzn. niebezpiecznie dla przyszłości Narodu.


Parafia Niepokalanego Poczęcia w Moskwie spodziewa się otrzymać klucze do wszystkich pomieszczeń swojego kościoła jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia. 3.12. parafianie po raz pierw szy czuli się swobodniej, bo rozebrano kilka wewnętrznych murów na parterze. Polskie firmy budowlane opracowują dokumentację kapitalnego remontu 


10.12. br. po 76-letniej przerwie wznowiło działalność rzym-kat. seminarium w Sankt Petersburg, będące jedynym seminarium w Rosji, Kazachstanie i Azji Środkowej.



Papież mianował o. A. Majnekę, franciszkanina biskupem pomocniczym dla Zakarpacia na Ukrainie.

11.12. w Pradze Czeskiej spotka ło się blisko 100 polskich księży z met ropolitą wrocławkim i konsulem gene ralnym RP . Dziel;ąc się opłatkiem metro polita praski - kard. Vlk podziękował im za dotychczasową pracę.


7.12. w święto swego patrona św. Amrożego na Jasnej Górze ok. 2.000 osób zgromadziło się na VII Ogólno polskij Pielgrzymce Pszczelarzy.

11.11. Telewizja Niepokalanów rozpoczęła nadawać program próbny. Przed świętami będzie on dostępny dla kilku tysięcy  telewidzów, w przyszłości ma zasięgiem objąć całą Polskę jako telewizja katolicka.

Z życia Parafii

IV Niedziela Adwentu jednocześnie 

Wigila Narodzenia PNJChr

24, 25 i 26 12. nie będzie 
Mszy św wieczornych 
27-  30. 12 Msze św. o 8.00.

25.12 Narodzenie PNJChr.

Pasterka w int. dobroczyńców

8.00  w int. Parafii

9,30 

11.00 + Zbigniew Mazuryk

26.12. Świętego Szczepana

8.00 + Emil Ściera

11.00  + Jan Maria Mazuryk

26.12. Chrzest przyjęli:

Małgorzta Barbara BAJDA z Korytnik

Karolina Barbara RAKOCZY z Chołowic

Ewa Wioletta ILNICKA z Tarnawiec

Mirosław ŁUKSZA z Korytnik

27.12 Św. Jana

8.00 w int. Tomasza

*

31. 12. Świętej Rodziny

 o 16.00 Msza św. - Zakończenie Roku

W minionym roku w Parafii:

Ochrzczono 31 osób

Wygłoszono 26 "zapowiedzi"

Związek małżeński zawarło w parafii  8 par 

Poza parafią 18  

Zmarło  19  osób,

Rozdano ok 35 tys Komunii św.

*

1.01. 1996 Nowy Rok 

8.00 + Mieczusław Bartmiński

9,30 + Mieczysław Sarosiński

11.00  w int. całej Parafii

2 - 5.01. Msze św. o 6,30

6.01. Objawienie Pańskie

Ze względu na dzień wolny od pracy porządek niedzielny. 

Na wszystkich Mszach święcimy kredę i kadzidło. Kredą na drzwiach domu piszemy "K+M+B+1996, zapachem kadzidła, będące- go  symbolem modlitwy napełniamy nasz dom rodzinny.


        20.12. ZMARŁA

Elżbieta PASZCZYŃSKA l. 91 z Korytnik

pogrzeb 23.12.1995 godz. 13.00

na Cmentarzu Głównym w Przemyślu 

Msza św. pogrzebowa 
28.12. g. 8.00 w Krasiczynie 

Spotkanie z p. Januszem Onyszkiewiczem posłem Ziemi Przemyskiej, członkiem Rady Przew. b. ministrem Obrony Narodowej

"Starodawnym zwyczajem" zapraszam wszystkich. Można przynieść słodkie ( ale bez przesady ), zrobić kanapki, nie przesadzić w napojach wyskokowych.

*

===========================

Z Kroniki Parafii

=================================

Przed 10-ciu laty Rok 1985. 

Krasiczyńskie spotkania. 


W sobotę 09.XI zaprosiłem imiennie młodzież z całej parafii w sumie około 150 osób. Przeżywamy rok mło dzieży. 


W całej diecezji odbywają się pielgrzymki, rekolekcje, spotkania. Nasza krasiczyńska parafia nie powinna być gorsza, nie możemy pozostać w tyle. Ponieważ Krasiczyńskie spotkania już czwarty z kolei rok gromadzą ludzi z dalekiej nieraz okolicy i ponieważ w tym roku prelegentami będą ciekawi ludzie z Lublina, Warszawy i Krakowa zapraszam na to spotkanie w każdą drugą sobotę miesiąca to jest 09.XI i 14.XII br. godz.10.00. 


Na spotkanie z ks. Stanisławem Skorodeckim współwięźniem Kardynała Wyszyńskiego przyszło 35 uczestników.

 Odpust św. Marcina 

zaprosiłem cały dekanat i ks. Mitrata Majkowicza z kościoła grecko-katolikiego, to najmłodszy z dygnitarzy kościoła grecko-katolickiego. 


Prawie na każdym spotkaniu w dyskusji wychodzą problemy polsko-ukraińskie: sprawy . Unii i prawosławia. Jakieś dwa, trzy lata temu miał być w Krasiczynie wykład w formie dwugłosu. Pan dr Włodzimierz Mokry i pan  redakor Tadeusz Żychiewicz mieli mówić o "cerkwi z rzymskim krzyżem", a potem miała być Msza św. w obrządku greckim. Omawiałem te sprawy z ks. Biskupem, jednak ks. biskup ordynariusz nie zgodził się. 


Skończyło się na wykładzie ks. Atamana. Teraz mając nóż na gardle, a raczej prawosławnych w Przemyślu, Sanoku i innych miastach, Kuria życzliwiej odnosi się do grekokatolików. 



Zaprosiłem więc ks. Mitrata na odpust, a potem z prelekcją na 14.XII i wyraziłem gotowość przekazania ikon, mszałów i tym podobnych rzeczy cerkiewnych na jego ręce. Uważam się zresztą tylko za depozytariusza tych rzeczy. Już po odpuście ks. Majkowicz był, pooglądał i zabierze to na urządzenie cerkwi w Ustrzykach Dolnych. 


Sumę o godz.12.00 odprawiał ks. dziekan Burczyk, on głosił Słowo Bo że i prowadził procesję przy pięknej pogodzie. Księży było 18 .


Zaplanowaliśmy rekolekcje dla rolników tak jak było uzgodnione w Budziwoju z ks. Kazimierzem Kaczorem duszpasterzem rolników. 


Efekt: na pierwszą serię 0 zgłoszeń, na drugą 4 osoby z Orłów (musiałem odwołać), na trzecią 0 zgłoszeń, na czwartą jeszcze nie wiem. 


Najedli się ludzie pobożności, najedli i księża tych różnych akcji. Jeden proboszcz mi mówi, najlepiej zamknąć kościół, kupić cztery autobusy i wozić ludzi na te różne imprezy, co niedziela coś się gdzieś dzieje.  
I rzeczywiście dzieje się dużo, ale na papierze Z zazdrością słucham jak w innych diecezjach świeccy garną się do roboty. Chociaż ja wiem ? wszędzie dobrze gdzie nas nie ma. 


20 listopada 1985 pan Zych z Warszawy przywiózł część organów, miechy i odnowione cynowe piszczałki, oraz zapowiedział, że nie zdąży z organami na  Wielkanoc, zapowiedział też, że cena będzie wyższa. 

1. 12.1985  rozpoczęliśmy Adwent. 


Na roraty przychodzi 30  do 40 osób. W tym roku brakuje młodzieży, zwykle jadąc o 7.00 do szkoły wstępowali do kościoła, w tym roku nie. Święty Mikołaj odwiedził cztery kościoły. 

  Druga niedziela Adwentu 

 Niepokalane Poczęcie. Byłem w Medyce, głosiłem kazanie i zbierałem tacę na budowę kościoła w Zalesiu. Po Mszy świętej przekazałem to proboszczowi z Medyki, on księdzu z Olszan a tenże Komitetowi budowy. Zebraliśmy na około 8 tyś. cegieł.

Sobota 13 grudnia. 


W rocznicę Stanu wojennego pani dr Deptuła - Jabłońska z Lublina miała bardzo dobry wykład "Polskie drogi do świętości", mówiła o ojcu Honoracie Koźmińskim.

Po trzeciej niedzieli 

rozpoczęły się spowiedzi adwentowe. U nas spowiedź 20.12. po południu we wszystkich kościołach. Spowiadało 13 księży, była obawa że po kilku dniach deszczu nie dostaniemy się do Korytnik. Szczęściem przyszedł lekki mróz i woda opadła. 

Boże Narodzenie 85. 


Przy bezśnieżnej, lekko mroźnej pogodzie i jasnym księżycu kościół zapeł nił się na Pasterkę jak mało kiedy. W tym roku nie było widać pijaków, co też potwierdziło kilku okolicznych księży. Na wszystkich mszach świętych dużo ludzi, wiele u komunii św. Podobnie na Szczepana. 

29 grudnia Św.Rodziny.


 Czytaliśmy niezły list Episkopatu o młodych w rodzinie, bo jeszcze trwa międzynarodowy rok młodzieży. 

I  już   rok   nachylił  się  ku zachodowi. 


- Rok wizytacji biskupiej we wszystkich kościołach parafii. 


- Rok bierzmowania 170 młodych ludzi. 


- Rok toruńskiego procesu nad mordercami ks. J .Popiełuszki, zamienionego ostatecznie w rozprawę nad Kościołem i ks. Jerzym. 


- Rok dalszego rozbijania gospodarki, zastraszającej drożyzny i dewaluacji. 


- Rok brutalnego ataku na polskie szkolnictwo. 


- Rok setek aresztowań przed wyborami i obrażających poczucie przyzwoitości wyroków, amnestii, ko- legiów i zwolnień. 


- Rok nadziei - chyba złud nych - na międzynarodowe przejaś- nienie.

Cała rzeczywistość wymowniej niż misje i kazania przypomina, że raju jednak na ziemi nie zbudujemy, że nie tu nasza ojczyzna i dom stałego zamieszkania. Przygotowuje nas Pan Bóg byśmy kiedyś bez żalu zwinęli swój namiot, gdy przyjdzie ten rok ostatni.

   Przed 5-ciu laty  

===================================

"Wieści"  donosiły 

 W nrze 11. 

17.08. "Dzieci z Wyżgorodu k. Kijowa odwiedził marszałek Senatu RP p. J. Ślisz oraz wojewoda przemyski Jan Musiał.

21.08. Dzieci odwiedził wojewoda lwowski. Czornowył, urzędnicy ze Lwowa i Przemyśla, oraz ks. mitrat T. Majkowicz.

30.08. Konferencja pedagogiczna w krasiczyńskiej szkole. Pierwszy raz z udziałem księży nauczających religii.

2.09. Rozpoczynają się systematyczne Msze św. niedzielne w nowym kościele w Zalesiu.

Z prac Rady Gminy.

20.07 odbyła się VI Sesja Rady Gminy dotycząca kontrowersji przy wyborze wójta.

17.08. VII Sesja Rady gminy dokonała korekty wysokości naliczanych podat- ków. Powołano Gminny  Ośrodek Pomo cy Społecznej. 11- głosami Rada Gminy podjęła uchwałę przejęcia majątku WOPR w Korytnikach. W związku z kontrowersyjnymi uchwałami Rady Gminy redakcja pisze :


" Zachowaj Czytelniku ten numer "Wieści", abyś mógł po roku czy kilku latach porównać plany z realizacją, zobaczyć jakie plony wyrosną z sianego dziś ziarna". Osobiście podziwiam odwagę Rady podejmującej decyzje o przejęciu WOPR-u bez wcześniejszego rozeznania, powiadomienia Radnych i zebrania  opini"
Komunikat Komitetu Dożynkowego informuje o uzyskanych dochodach z dożynek  w dniu 19.08. zorganizowanych przez Parafię w Krasiczynie. Dochód  brutto wyniósł 11.134.350 zł.

"Wieści nr. 12 " donoszą :

13. 09. FSO przekazuje na konto  Gminnego Komitetu Gazyfikacyjnego 2 miliar dy zł z przeznaczeniem na  stację reduk cyjną i gazociąg, oraz obiecały kolejny miliard zł. na oczyszczalnię ścieków i wodociąg wiejski, Gmina ogłosiła przetarg otwarty na wykonanie gazociągu.

GOK w Krasiczynie rozpoczął działalność. Niedługo wznowi "Krasiczyńskie Spotkania" poświęcone problemom życia społecznego i politycznego w Polsce.

19.09. Prace  przy kładce na Sanie po stronie Korytnik są na ukończeniu, po krasiczyńskiej rozpoczną się niebawem.

3- 23. 09. Na zamku trwają spotkania artystyczne z udziałem 7 osób z Anglii i 11 z Polski. 

Poplenerowa  wystawa cieszy się dużym zainteresowaniem. Zwiedziły ją zorganizowane grupy dzieci ze szkoły w Krasiczynie, wraz z nauczycielami. Łącznie ok. 150 osób.

15 - 10 .09. w Zamku Sympozjum Samorządu  Obywatelskiego zorganizowane przez Przemyskie Towarzystwo Kulturalne i Brytyjską Fundację Jagiellońską. Wygłoszono ok. 30 referatów, Dyskusje ciekawe, nigdy nie dokończone z braku czasu. Liczne imprezy towarzyszące. 

2 - 3.10. Zamek w Krasiczynie oraz Rada Gminy w Krasiczynie organizują sympozjum nt. "Przeszłość i przyszłość Krasiczyna". 

Wieści nr. 13 

zamieściły komunikat Komitetu Rozbudowy szkoły i potwierdzenie licznych wpłat na rozbudowę szkoły. Ciąg dalszy listy ofiarodawców

 w nrze. 14.

Rozpoczęto wykopy pod fundamenty dobudówki szkoły. Rodzice chętnie deklarują pomoc. Zapewniona jest dostawa żwiru przez Nadleśnictwo, i część żelaza od Komitetu Budowy Kładki.

Zakład Rolny Olszany  wyłączony został z Igloopolu.

10-.11. Komitet Rodzicielski przy szko le w Krasiczynie zorganizował zabawę taneczną w remizie Straży Pożarnej, z której dochód 1.233.000 przeznaczono na rozbudowę szkoły.

Przetarg na wybudowanie stacji redukcyjnej i gazociągu Przemyśl - Krasiczyn wygrał p. Jarosław Sydor z Prałkowiec.

Twierdza Przemyśl


Blisko 80 lat temu Europa  usłyszała o Przemyślu. Jego nazwa odmienia na i przeinaczana była praktycznie we wszystkich językach świata. 


17.września 1914 r. rozpoczęło się oblężenie przemyskiej twierdzy, trzeciej w Europie. "Oczko w głowie" austriackiego "cesarsko-królewskiego" rządu i samego cesarza Franciszka Józefa zaczęła okazywać pazury.  


Setki tysięcy austro-węgierskich żołnierzy zakwaterowanych w gigantycznych fortach głównych i nieco mniejszych pomocniczych - w dziesiątkach kilometrów okopów, uzbrojonych w setki dział, tysiące karabinów, stanowiły nie- lada problem dla dowództwa rosyjskiego.


Ale to już prawie epilog Historii. Jej początek miał miejsce dziesiątki lat wcześniej...


Austriacy większe zainteresowanie Przemyślem wykazali w pierwszym dziesięcioleciu XIX w. 


W r. 1819 w pobliżu Jaksmanic, w sąsiedztwie Medyki i traktu ze Lwowa rozpoczęto budowę wałów ziemnych, ceglanych redut i szańców. W następnych jednak latach notuje się zastój w pracach fortyfikacyjnych. 


Większe ożywienie zaczyna się dopiero po 1846 roku, po "Wiośnie Ludów". Działająca w 1850 r. Centralna Ko- misja  Fortyfikacyjna pod kierownictwem Heimarcha Barona Hessa przygotowała odpowiednią koncepcję strategiczną. Prace rozpoczęto w r. 1852. Nabrały one wysokiej dynamiki ze względu na ochłodzenie stosunków austriacko-rosyjskich, spowodowanych wojną Krymską, toczoną w latach 1853-58.

Powstał obóz warowny w formie czworoboku, zbudowany z ciągłych wałów ziemnych, na załamaniach którego zainstalowano ceglane dzieła flankujące.


Obóz Warowny stawał w krótkim czasie, pochłaniając olbrzymie ilości funduszy. Potem znów nastąpił zastój w budowie fortyfikacji, w tym czasie rozbudowywano intensywnie twierdzę krakow ska, o Przemyślu jakby zapominając. 


Po r. 1870 wprowadzono ładowane odtyłowo działa z lufami gwintowanymi, To unowocześnienie doprowadziło do  całkowitej zmiany założeń obronnych Krakowa i Przemyśla, bo działa te miały znacznie większy zasięg i dokładność.


Ze względu na rosnące zagrożenie ze strony Rosji zdecydowano się na modernizację fortyfikacji przemyskich. Prace projektowe wykonał na przełomie lat 1876 i 77 szwajcarski generał Salis Saglio. Realizację rozpoczęto już w r. 1878.


Na początku sierpnia 1914 r. wy kopano 50 km. rowów strzeleckich, zniesiono 20 wiosek, zużyto miliony metrów drutu kolczastego i przeprowadzono wiele innych robót. Mimo prac trwających po 14 godzin na dobę, twierdza nie była w pełni gotowa do działań wojennych.
Linie obronne składały się z 8 odcinków. Każdy posiadał samodzielne dowództwo, podległe naczelnemu dowództwu twierdzy Przemyśl. 


Sama twierdza wyposażona została we własne elektrownie, szpitale, fabryki amunicji, zapałek, konserw. Posiadała 2 lotniska w Hurku i Żurawicy oraz telegraf iskrowy zainstalowany na forcie Winna Góra, umożliwiający kontakt z dowództwem we Wiedniu. Miała też balony obserwacyjne. Zapasy żywności miały starczyć dla 131. tys żołnierzy na 80 dni, a paszy dla koni na nieco krótszy okres.


W dniu rozpoczęcia pierwszego oblężenia załoga liczyła 128 tys. żołnierzy, 14 tys. koni oraz 1010 armat. Składała się ona z Ukraińców, Polaków, Węgrów, Austriaków, Żydów, Czechów, Sło waków, Serbów Chorwatów, a nawet Włochów.


Pierwsze oblężenie trwające 21 dni rozpoczyna się 17.09, zaś 26.09. 1914 Rosjanie zamknęli pierścień wokół twierdzy.


 5 i 7. 10.  miały miejsce dwa ataki, które zostały krwawo odparte. Rosjanie nie dysponujący ciężką artlerią po nieśli duże straty: ok. 40 tys. żołnierzy. 


Z początkiem grudnia 1914 rozpoczyna się drugie oblężenie. Rosjanie sprowadzili 300 ciężkich dział i rozpo- częli regularne oblężenie twierdzy z wy korzystaniem dwóch pasów okopów. Po raz pierwszy użyli też na większą skalę lotnictwa, bombardując miasto, ale bez większych szkód. Prowadzili też inten sywną agitację wśród żołnierzy twierdzy.


Przemyśl skapitulował po 137 dniach oblężenia. Przed poddaniem twierdzy zniszczono wszystką aminicję, działa i forty. Artyleria strzelała całą noc, by wystrzelać wszystkie pociski. Niszczono namioty, telefony, broń, złoto, papiery, pieniądze. Zabijano konie. 2 marca 1915 o godz. 6.00 poddano twierdzę.


Trzecie oblężenie twierdzy, bronionej tym razem przez Rosjan trwało 3 dni. Jeszcze do tej pory na forcie w Prałkowcach widać dziury po strzałach moździerzy.


Twierdza odegrała bardzo ważną rolę, wiążąc siły rosyjskie w krytycznym dla Austrii momencie. Powstrzymanie ofensywy rosyjskiej w głównym węźle komunikacyjnym umożliwiło spokojny odwrót po klęskach w Galicji Wschodniej i przygotowanie do działań ofensywnych, które wyszły spod Gorlic.


Jednak Przemyśl jako twierdza spełnił właściwie swoje  zadanie jedynie w czasie pierwszego oblężenia. Po odbiciu Przemyśla popełniono błędy, które później zaważyły na losach twierdzy. w drugim oblężeniu. Jednostki armii polowych zaopatrywały się w żywność w magazynach twierdzy. Przy wyjątkowo niesprzyjających warunkach atmosferycznych w okresie od stycznia do marca 1915 rozpleniły się liczne choroby, co przy braku odpowiedniego żywienia czyniło żołnierzy twierdzy zupełnie niezdol nymi do walki. Brak odpowiedniego zabezpieczenia medycznego pogarszał jeszcze  bardziej sytuację. Zdarzało się, że ranni żołnierze zamarzali przed nadej ściem pomocy.


Z tych przyczyn twierdza nie mogła prowadzić skutecznej walki zbrojnej. Teraz forty zwiedzają turyści oraz wykorzystuje się je gospodarczo.

Jeśli ktoś interesuje się historią Twierdzy może kupić książkę  Ireneusza Materniaka "Najważniejsze bitwy XX wieku" Przemyśl 1914 - 1915 oraz  Jana Vita " Wspomnienia z mojego pobytu w Przemyślu podczas oblężenia rosyjskiego 1914 - 1915"

Jest to tekst gawędy Kasi Kozdrój z kl. VII wygłoszony m .in w Przemyślu i zgłoszony na konkurs "Moja Ojcowizna
Z chwilą, gdy we "WK" odeszliśmy od formuły pisma tylko religijnego, na rzecz bardziej społecznego nie udaję się uciec od problematyki  społecznej. Staram się nie zajmować konkretami, ale pewnych temarów, interesujących ogół Czytelników pominąć nie sposób. Stąd tych kilka artykułów w niniejszym numerze,    


ks. BS

Wybrali komunistę   


- mają aroganta


Koalicja obroniła w parlamencie ministra Jaskiernię przed wotum nieufności. Poparł go nawet premier z tej samej partii.


"Wszystko mi wolno" uznał mini ster sprawiedliwości i zarazem prokura tor generalny - i zaraz zwolnił z pracy zastępcę prokuratora stołecznego J. Ziętka. Za nim podał się do dymisji prokurator stołeczny. Za co zwolnił ? Z zemsty za zbytnią dociekliwość  w aferach przydenta-elekta ?

Decyzja ta ma wszelkie cechy zemsty politycznej ze strony urzędnika, któremu koledzy partyjni z parlamentu zapewniają bezkarność.


To już nie pierwsze zwolnienie. W kwietniu min. Jaskiernia odwołał szefa i jego zastępcę z Prokuratury Rejonowej w Rzeszowie, bo byli  zbyt dociekliwi w sprawie nielegalnej działalności posła SLD W. Ciesielskiego z Rzeszowa


Ale minister nie tylko zwalnia, Także przywraca do pracy. W maju przy- wrócił do pracy 2 prokuratorów wyrzuconych  w r. 1990. Zaś na miejsce odwołanego prokuratora generalnego wyzna czył jego dotychczasowego zastępcę, którego "dobrze" pamiętają mieszkańcy Przemyśla. ( to dobrze nie oznacza "miłych wspomnień" 
( wg. "GW" nr. 293. )

Wybrali komunistę  



           - mają deficyt


Inflacja na Białorusi - według nieoficjalnych szacunków - sięga 1.000% rocznie, dlatego szykuje się dewaluacja białoruskiego rubla. Jest to duża zasługa urzędującego prezydenta.


Warto zaobserwować jak będzie niedługo  z dewaluacją w Polsce i Rosji po dojściu do władzy neokomunistów.

Nawiedzenie Matki Bożej Fatimskiej

w Archidiecezji Przemyskiej


Nawiedzenie odbywać się będzie w dniach  6 - 13.01. w 7 ośrodkach Archidiecezji:

 

  
  6 -  7.01 Łańcut- Fara



  7 -  8.01 Jarosław - Opactwo


  8 -  9.01 Dynów



  9 -10.01 Krosno-Fara



 10-11.01 Sanok - Fara



 11-12.01 Ustrzyki Dolne

  
 12-13.01 Przemyśl-Archikatedra

Głównym przesłaniem Matki Bożej Fatimskiej była potrzeba nawrócenia,po kuty i pojednania. W poszczególnych ośrodkach trwają już przygotowania do godnego przyjęcia figury MB Fatimskiej.

W bazylice katedralnej trwać będzie całonocna adoracja i "maraton modlitw".

Nasza parafia, wraz z innymi z deka natu Przemyśl I adorować będzie w godzi nach nocnych. W godzinach dziennych adorować będą wierni z bardziej odleg łych dekanatów ( np. Bircza).

Metropolita przemyski wśród oczekiwanych owoców Nawiedzenia wymienia

1. Otrzeźwienie społeczeństwa i nawrócenie z podejmowaniem konkretnych zadań
2.Podjęcie zobowiązań trzeźwościowych.

3. Powstanie nowych grup modlitewnych (np róż, zespołów synodalnych) oraz założenia stowarzyszeń katolickich ( np. młodzieży, rodzin i tp)



4. Wprowadzenie nabożeńswa fatims kiego w parafii.




5. Ożywienie czci do Niepokalanego Serca Matki Bożej w pierwsze soboty.

W naszej parafii za realne uznałbym:
1. Uczciwe zerwanie z pijaństwem, wraz z podjęciem leczenia przez kilka osób, którzy praktycznie już wszystko przegrali


2.Ożywienie I sobót miesiąca



3.Powstanie róży mężczyzn w Krasiczynie. Krasiczyn jest jedynym, kościołem w parafii, w którym nie ma róży męskiej ,chociaż nie brakuje pobożnych mężczyzn.
4. Powstanie  przynajmniej 1 zespołu Sto warzyszenia. Widzę już kilka odpowiednich osób.     


ks. BS

  
   Buty

Ormianie w Prałkowcach

W Prałkowcach istnieje i działa firma ormiańska "Barbara - wyrób i sprzedaż obuwia". Pracuje w niej legalnie kilku Ormian. Mają zezwolenie z U- rzędu Gminy z Krasiczyna, i Urzędu Pracy w Przemyślu, płacą podatki, opłacają ZUS. Właściciel ma kartę pobytu stałego w Polsce.


Mieszkańcy Prałkowiec np.  p. Barbara Karaś, która odstąpiła im budynek, oraz ks. proboszcz Bolesław Luto- wicz są wprost urzeczeni kulturą i życzliwością tych ludzi. "Proszę księdza ! Polaków tak życzliwych naprawdę nie spotkałam. Gdy komuś po sąsiedzku coś trzeba - oni już są, z pomocą, z samo chodem. Przed kilku dniami gdy poparzyła się ich sąsiadka, zaraz ją odwiedzili z upominkami, przynieśli słodycze i inne rzeczy".

W lipcu  celnicy, polscy czy ukraińscy, nie wiem, zażądali od dwóch kobiet cła. One w płacz nie miały czym zapłacić. Ormianin wyjął 100 dolarów, dał babinie by zapłaciła. Gdy pytała jak i gdzie będzie mogła oddać powiedział, że szyje buty w Prałkowcach. Tydzień temu babina przywiozła całe 100 dolarów. Który z naszych Polaków - mówi z goryczą moja rozmówczyni - tak by zrobił. Ksiądz proboszcz w pełni to potwierdza i dodaje inne szczegóły, których nie zamieszczam, bo obraz wyszedł by zbyt ulukrowany.


Ostatnio jednak firma przeżywa trudności ze sprzedażą wyprodukowanych butów. Magazyn zalega kilkaset par. Apeluję tą drogą: chcesz kupić tanie, dobre buty - pytaj w Prałkowcach w firmie "BARBARA"
Ormianie szyją ręcznie damskie kozaczki, których cena wynosi ok. 45 zł (450 starych). W hurcie nawet taniej.   ks. BS

   Wieści Krasiczyńskie - Tygodnik Parafialny
rok VII nakład 430 egz.str. 20 koszt druku 50 gr            radaguje ks. St. Bartmiński proboszcz   
    wydrukowano na plebanii 23.12. godz. 14.00    skie 
                 Rozmowa z Dyrektorami ZZP w Krasiczynie p. L. Chowańskim i p. Z Butmanowiczem


-  Ostatnio głośno w lokalnej prasie i telewizji na temat Krasiczyna. Widać temat interesuje ludzi. Tymbardziej interesuje mieszkańców naszej gminy.

Pominę temat przejęcia Krasiczyna przez Daewoo, ale prasa roztacza wizję rozwoju, mówi się o galerii, a małej panoramie. Czy Panowie, jako gospodarze tego obiektu, którzy na codzień uporacie się z prolemami, widzicie przyszłość równie optymistycznie ?


 - Dyr. Chowański :Zawsze mówiłem, że Zamek łatwiej będzie wyremontować niż go utrzymać. 


Kiedyś Zamek był centrum "imperium krasiczyńskiego", Dochody z kilkunastu tysięcy hektarów najlepszych ziem, od Babic po Żurawicę, z kilku tysięcy ha lasów, z tartaków, gorzelni, nawet z banku lwowskiego  szły na rzecz zamku. 

A siła robocza jaka była tania. 50 groszy za dniówkę od wschodu do zachodu słońca. A przecież księciu na remont po pożarze nie wystarczało Więc teraz, bez bogatego sponsora, zamek się nie utrzyma , sam na siebie nie zapracuje.


W jakim charakterze widziali- byście Panowie  zamek po remoncie ?

Zasadą jest, aby zamek żył i służył ludziom. Jeśli utworzymy kolejne muzeum, to bilet do niego, by zrekompensować koszty przekroczy wielokrotnie możliwości normalnego człowieka.


Mówiliśmy wielokrotnie, że najlepiej by było, aby powstała jakaś jednostka, która zainteresowałaby i przyciągnęła duży kapitał, najlepiej międzynarodowy, który tu dostrzegłby  miejsce, z którego można promieniować na okoliczne kraje: Miejsce kongresów, spotkań, narad rautów, bankietów. To właśnie powinno być przyszłością  Krasiczyna.


Ale , aby to się stało, aby z tego wyjąć pieniądze, wpierw trzeba  włożyć dużo pieniędzy . I nie tylko pieniędzy. 


Trzeba wpierw doprowadzić do określonego standardu. Mieć wykształconych ludzi, znających języki, potrafiących i chcących obsłużyć płacącego, ale bardzo wymagającego klienta. Trzeba np. zanieść walizkę do pokoju, o 2-3 w nocy podać do pokoju napoje.


Są inne problemy. Restauracja. Na Zamku przygotowywane są apartamenty, a restauracja tu w przybudówce. Trze ba przejść wieczorem po ciemku, pomiędzy tymi cisami. trzeba być bardzo odważ nym. Parkingi. Przecież nie wewnątrz par ku, ale gdzie ? Podwozić tych gości ja- kimś melexem ? 


Mówimy o galerii kodeńskiej, o panoramie. Ale te sale muszą być przy- gotowane jako sale konferencyjne. Jakieś odpowiednie krzesła z epoki, jakieś stoły, całe zaplecze, nagłośnienie, oś- wietlenie, telefony, ksero itp. To musi funkcjonować na normalnym, europejskim poziomie. Nie tylko jako martwe muzeum


- Z. Butmanowicz. Klasyczne muzeum to nieporozumienie. Nic nie stoi na przeszkodzie, aby odejść od sal muzealnych i, tak jak się to robi w Warszawie w Zamku Królewskim, czy kościelnej Galerii Porczyńskich, organizować konferencje. Przecież dawniej przed wojną książę Sapieha nie zdejmował ze ścian obrazów jak organizował bankiety, polowania, imieniny, a Zamek był pełen gości.


-  L.Chowański. Zamiast kilkunastu babek muzealnych czy kilkunastu uzbrojonych strażników, patrzących na każdego jak na potencjalnego złodzieja, trzeba by zatrudnić normalną służbę hotelową na wysokim poziomie. 


Przed wojną zamek był domem mieszkalnym. Podobnie jak wszystkie polskie dwory i pałace.


A ilu należałoby zdaniem Panów zatrudnić ludzi ?


- L. Chowański Myślę, że względu na jakość zgromadzonych eksponatów, w czasach gdy nawet w Warszawie nie można dowieźć bezpiecznie pieniędzy do pracy, powinno być zatrudnionych ok. 10 strażników pod bronią. 

Orientuje się pan ilu zatrudnia Łańcut  
Ponad 20 strażników.


Bardzo wiele osób znalazłoby pracę w usługach, tworzeniu bazy turystycznej dla przyjezdnych, stworzeniu zaplecza warzywnego i ogrodniczego dla po trzeb zamkowej gastronomii. 


Trzeba stworzyć zaplecze rekreacyjne, korty, koszykówka, siatkówka, jazda konna. sporty wodne. A nawet tenis, czy golf. 


Ilu trzeba by przewodników, do oprowadzania po parku i zamku. To wszystko było kiedyś planowane, ale poszło w zapomnienie. Dziś gdy wraca pomysł, trzeba o tym przypominać.


Trzeba pod tym kątem kształcić krasiczyńską młodzież, wie ksiądz, że najmniej pracą w zamku interesują się miejscowi ? 


Widzę, że docelowo pracować by mogło 120 - 200 osób.

- Z. Butmanowicz. Aby to się udało zrealizować ludzie muszą do Krasiczyna przyjeżdżać. 

`
Bogaci, których jest coraz więcej, mogą tu urządzić eleganckie wesela, ze ślubem w kaplicy zamkowej - jeszcze ksiądz by zarobił - i eleganckie zaręczyny, koncert, czy bankiet na 300 osób przy 2 -3 orkietrach... 


A kogo nie będzie na to stać, po winien przynajmniej móc zwiedzić zamek, nie tylko z zewnątrz, ale i wewnątrz 

 ( problem jak utrzymać podłogi, woskować, jak chcą niektórzy czy zabezpieczyć chemicznie, co jest bardziej racjonalne: przecież zwiedzający, a zwłaszcza uczestnicy planowanych konferencji nie będą chodzić w kapciach ! ) 

        Ludzie muszą gdzieś zjeść obiad, usiąść w parku, łatwo dojechać i odjechać.


- L.Chowański. A to wszystko zależy od kapitału. Potężnego kapitału. Samo ogrzewanie. Założony piec wypala za godzinę gazu na 1 milion starych złotych.


Ale o sposobach na zdobycie pie niędzy będziemy musieli pomówić innym razem. 


Panowie, serdecznie dziękuję w imieniu Czytelników "WK" za przybliżenie tych problemów. Ludzie miejscowi zbyt mało wiedzą o tych scho dach  jakie się zaczną z chwilą oddania choćby kawałka odremontowabnego Zamku.                                     ks. BS

Na zakończenie rozmowy obaj Dyrektorzy proszą o przekazanie mieszkańcom Krasiczyna najserdeczniej szych życzeń  świątecznych i noworocznych, co czynię z niekłamaną radością.



Rozmawiał ks. BS

Wieści  z  Gminy 


Nie ma chętnych na mieszkania w Korytnikach. Ponieważ do przetargu na mieszkania w niewykończonym bloku w Korytnikach, który od ODR przejęła gmina nie zgłosiła się wystarczająca liczba zainteresowanych, którzy zgodzi liby się zapłacić za wykończenie budynku - przetarg nie odszedł do skutku. W tej sytuacji gmina zamierza sprzedać mieszkania w takim stanie w jakim są. Winna jednak powstać spółdzielnia mieszkaniowa, która przejmie administrację budynku i rozsprzeda mieszkania zainteresowanym

Zmiany statutu Gminy i sołectw


Ustawa samorządowa z 18.11. br. nakazuje w ciągi 3 miesięcy od wejścia jej w życie dostosować do niej statuty gminy, sołectw, regulaminy pracy urzędów itp. 

Najważniejsze zmiany : 


Radni nie mogą być pracownika mi samorządowymi Urzędu Gminy, przewodniczący, czy wiceprzewodniczący Rady Gminy nie może być członkiem Za rządu Gminy, członków Zarządu, których dotychczas powoływała Rada spośród siebie, można na wniosek wójta wybrać spoza Rady, inne są zasady powoływania Komisji Rewizyjnej, wójta, Za- rządu, inne gospodarowanie mieniem wiejskim itp. Wszystko to musi znaleźć odbicie w odpowiednich ustawach gminnych, których projekty obecnie opracowywane zostaną przedstawione Radnym do prze dyskutowania i akceptacji.

  Konkurs

"Poznajemy 0jcowiznę"



dla szkół podstawowych i ponadpodstawowych 
województwa przemyskiego
Wojewódzki OśrodekMetodyczny ogłasza ogólnopolski Konkurs dla dzieci i młodzieży pod powyższym tytułem.

Organizowany jest w 2  kategoriach:

I Szkoły podstawowe


II szkoły ponadpodstawowe.

Szczegóły u p. mgr K.  Osińskiej
Dedykuję  alkoholikom 
Można ? Można !

T. Kozak, mieszkaniec Bolestraszyc, żonaty, ojciec trojga dzieci były milicjant inspektor KM MO z Przemyśla w r. 1985 zwolniony dyscyplinarnie z milicji za pijaństwo. W  Bolestraszycach urządził 2 stawy rybne i domek, gdzie pito na umór. Każdy dzień budowy kończył się alkoholem. Jego rekord: 12 butelek wódki wypitej w trójkę. Miał tęgą głowę. Potem prowadził bar piwny, następnie handlował "wyższym oktanem". Zaczęły się ciągi ,trwające tygodniami, miesiącami, przerywane tylko leczeniem się w sanatorium.



I od nowa: wieczorem popijawa rano klin, bez kolegów, samotnie. Wreszcie poczuł, że znalazł się w piekle, ale nie chciał przyznać, że jest uzależniony; Dziś mówi: "oszukiwałem siebie". Wreszcie zatelefonował do p. Malawskiego prezesa Stowarzyszenia Abstynentów Klubu "Alfa" w Przemyślu, który - sam alkoholik nie pijący od 5-ciu lat - za prosił go na otwarty mityng Anonimowych Alkoholików przy kościele Św. Trójcy.


"Wytrzymałem 3 miesiące... wypiłem kieliszek koniaku, potem jeszcze jeden i już piłem przez 3 miesiące... 


Nie dał za wygraną. Zlikwidował w barze wódkę. Potem zlikwidował bar. Wreszcie bezpłatnie przekazał bar na klub abstynenta. "To chyba jedyny wypadek w Polsce, aby w knajpie urządzić "wytrzeźwiałkę" - dziwią się mieszkańcy Bolestraszyc. 


5.12. 1995 Sąd Wojewódzki w Przemyślu zarejestrował Stowarzyszenie Abstynentów "Feniks" w Bolestraszycach Prezesem klubu został  oczywiście p. Tadeusza Kozak, który zgodził się na podanie tych faktów przez p. J, Misz czaka w świątecznym numerze "Nowin"

MZK podnosi ceny swoich usług 


Za komunikację autobusową gmina dopłaca MZK w Przemyślu  120.000 zł rocznie. Jeśli MZK zagwarantuje usługi na tegorocznym poziomie i nie będzie podnosić cen - gmina gotowa jest zaw rzeć umowę, głównie ze względu na wygodę podróżnych. W przeciwnym razie szukać będzie innego przewoźnika.

Czytanka pod choinkę

 dla Tata i Mamy        Brata i Siostry

W listopadzie  odbyło się w płockim Seminarium Duchownym sympozjum naukowe o "Katechizmie, kateche zie i katechizacji". Spotkało się wielu duchownych, katechetów z 23 Semi nariów oraz nauczyciele i młodzież z 12 szkół płockich.


Wokół katechezy - zwłaszcza w szkołach średnich - narosła zła atmosfera - razem próbowali znaleźć odpowiedź Jak to zmienić ?

Oto niektóre wypowiedzi:

Ks. Henryk, z Seminarium w Płocku

O.W. Seweryniak dominikanin. Lat 27, mieszka w Szczecinie. Uczniowie mówią do niego "Sie ma ojciec", "Cześć tato", " Witaj księdzu" Na swoje lekcje zaprasza psychologów, siostry zakonne, biznesmenów.


"Młodzi nie lubią szkoły, więc narzekają " znowu przychodzi ten gość i będzie smucił... Jest nieżyciowy, wypluło go seminarium, teraz idzie do nas" Młodzież ma rodzaj percepcji rapersko-wi- deoklipsowej, nie lubi długich monologów ani dyskusji.

           Jak to przełamać Jak do nich mówić? 


Dostrzega potrzebę 2 poziomów: pokory i twórczości w przekazywaniu Ewangelii. Pokora to zrozumienie, że taki jest polski katolicyzm. Katecheci, rodzice wygenerowali ludzi o takim pokroju duchowym. Dlatego młodych nie można potępiać "ciemniacy, niczego nie rozumieją". 


Trzeba uznać z pokorą, że Kościół w Polsce, wcale nie jest taki zachęcający... Ale jak powiedział inny  katecheta ( przy tym członek Rady Głównej Synodu Plenarnego i Komisji EP ds/ Świeckich) trzeba młodym uświadamiać " przecież ty też jesteś Kościołem", bo fala anty klerykalizmu, idąca przez szkoły zaczyna się w domu, gdzie dzieci traktowane są jak przedmioty pozbawione własnego zdania i głosu. Pyta, czy ten antyklerykalizm nie jest wyrazem pragnienia bardziej aktywnego uczestnictwa w życiu rodziny, szkoły, Kościoła ?

Inny katecheta radzi "zobaczyć młodego człowieka głębiej, zrozumieć, że zbawił go Chrystus, że ksiądz nie jest je go zbawicielem. "Bóg w was jest" Za miast wskazywać grzechy, trzeba zrozumieć, że wszyscy jedziemy na tym samym grzesznym wózku"

Odnowić katechezę


Katechezę trzeba urozmaicić, przynieść kasetę, wyjść z  uczniami z klasy. Jeśli młodzież psoci, to nie zawsze dlatego, że jest bezmyślna i pusta... 


Pomóc powinny podręczniki, ale pisane są one dla poprzednich epok. Zakładają, że mamy do czynienia z pół- klerykami. Teksty przypominają schematy studiów z seminarium, to taka lekko wysuszona ryba, z którą  trudno się uporać. 


Wynika z nich, że ludzie nie myślą o niczym innym, tylko co robi Ojciec św, albo jak się miewa biskup diecezjalny. Podobnie gazety kościelne. Od pierwszej do ostatniej strony ociekają wodą święconą. Na pierwszej stronie zdjęcie biskupa i list pasterski. W rezultacie dla zwykłych ludzi są 2 -3 artykuły, reszta dla księży i kleryków. A przecież nikt nie lubi zdewociałych postaw.


Jeszcze inny katecheta ks. Józef jezuita stwierdza, że katecheci czują się zakłopotani otwartym stawianiem spraw przez młodzież Są to zwykle pytania dotyczące seksualności. Pisze" Ważna jest znajomość psychologii. Współczesna cywilizacja propaguje seks odarty z duchowości i emocjonalności, oparty niemal wyłącznie na doświadczeniach w wymiarze genitalnym. Tymczasem nie ma seksualności fizycznej bez duchowości i my o tym musimy mówić".

Nie zapominajmy, że w młodych ludziach jest szalenie dużo szlachetności należy do nich dotrzeć, pobudzać zainteresowanie i cierpliwość".


Rachunek sumienia, jaki urządzili sobie księża, powinien skłonić i rodziców do zastanowienia nad swoim stosunkiem do dorastającej młodzieży. Właśnie rodzinny nastrój Bożego Naro dzenia, wysprzątany dom, zastawiony stół, rodzinne świętowanie  - to wprost wymarzona  okazja do zadzierżgnięcia uczuciowej więzi między rodzicami i dorastającymi zwłaszcza dziećmi 

Wiadomości z ostatniej chwili

Nabożeństwa po ukraińsku


Wg,. informacji ks. M. Buczka kanclerza Kurii Abpiej we Lwowie wobec znacznego stopnia ukrainizacji wiernych pochodzenia polskiego, Kościół rzymskokatolicki na Ukrainie wprowadza coraz więcej Mszy w j. ukraińskim. " Kościół łaciński jest Kościołem powszechnym, czyli wszystkich nacji. a wierni ma ją prawo w liturgii do takiego języka ja- kim posługują się na co dzień." Jak do tej pory nie ma jednak na terenie archidiecezji żadnego kościoła, w którym odprawia ne byłyby Msze wyłącznie w  ukraińskim


Praktyka ta spotyka się ze sprzeciwem wielu przedstawicieli organizacji polskich, ponieważ utrudnia utrzymanie czy przywracanie polskości, a także Ukr ińców, zarówno prawosławnych jak gre kokatolików, bo przyciąga ich wyznawców.
Będzie czyściej ?


Zatroskanej o czystość środowiska młodzieży ( patrz wypowiedzi w ostatnich numerach "WK") przekazujemy dobrą wiadomość: Spółdzielnia Eko-Geminex uruchomiła pod Łodzią linię produkcyjną do recyklingu ( powtórnego wy korzystania) odpadów z tworzyw sztucznych.


Zakład potrafi przerobić w ciągu roku 6.000 ton odpadów, głównie butelek plastykowych na  opakowania , worki foliowe, okładziny izolujące, ocieplające, dźwiękochłonne. Może to być ratunkiem dla środowiska Jeśli ktoś zbierze i dostarczy zużyte butelki

 Aniołek wraca z urlopu


Po wprowadzeniu do obiegu bilonu powraca do "pracy" aniołek przy szopce. Za każdą złożoną ofiarę dziękuje on dzieciom kiwnięciem głowy.


W ostatnich latach ks. proboszcz sypał obok aniołka ok 1 kg. starego bilonu by dzieciaki miały uciechę. 


Obecnie aniołek zacznie "zarabiać". Przestrzegam tylko rodziców, bo dzieci gotowe dla aniołka wyciągnąć z was ostatni pieniądz, ponieważ głębokość pokłonu zależy od ciężaru monety. On jest taki zmyślny, że za 1 grosz głowy nie pochyli  !   ks. BS

Chore karetki


Służba Zdrowia w woj. przemyskim dysponuje 204 pojazdami. Z te go 25 karetek kwalifikuje się do natych miastowej wymiany, bo niektóre mają po 250 - 280 tys. km. przebiegu przy normie 150 tys. W mijającym roku zakupiono jedynie 3 karetki-ambulanse marki polonez dla Lubaczowa, Dynowa i Przeworska.

Grypa nadchodzi ?


Grypa zaatakowała sąsiadów ze wschodu i południa. W Kijowie pozamykano szkoły po tym jak małe dziecko zmarło na grypę


Zanotowano też zwiększoną zachorowalność w ościennych województwach, lubelskim i krakowskim. Zdaniem lekarzy grypa ma łagodny przebieg, a w aptekach pod dostakiem jest leków i szczepionek. Niestety drogich, a czy skutecznych ? Lepiej nie mówić. Najpewniejsza metoda to unikanie zarażenia, dba nie o ciepłe nogi, nie przegrzewanie ciała, no i "leki Babuni": czosnek i sok malinowy.

 
Policja aresztowała podejrzanych o rabunki plebań i kościołów w Tarnobrzeskim. Włamania ustały.


Ks. St. RYŁKO z archidiec. krakowskiej, stale pracujący w Rzymie został mianowany biskupem i sekretarzem Papieskiej Rady ds Laikatu.


Nieoficjalnie mówi się, że Ojciec Św. w wyniku wydarzeń ostatnich dni w Polsce wstrzymał się ze złożeniem ży- czeń bożonarodzeniowych Polakom.


Paskarskie ceny panują na rynku i w sklepach. Np. pieczarki zdrożały dwukrotnie, jajko o 1/4,wszysko średnio o 2-10 tyś zł na jednostce. Tylko dolary tanieją 


Istniejąca od 1808r. ludwisarnia p. Janusza Felczyńskiego (7 dzwonów p. Felczyńskiego chwali Boga w naszej parafii ) wyprodukowała w mijającym roku blisko 130 dzwonów, wiele dla kościołów z zagranicy, ostatnio najwięcej dla łacińskich parafii w Słowacji.


Tytuł "Sprawiedliwego wśród Narodów Świata" przyznano pośmiertnie grekokakolickiemu księdzu Klemensowi Szeptyckiemu. Był on bratem metropolity Andrzeja, kandydata na ołtarze i polskiego generała - i potomkiem A. Fredry.



W rocznicę wprowadzenia stanu wojennego w Krakowie demonstranci powybijali szyby wpierw - przez pomyłkę - w Domu Wydawnictw Naukowych ( za co wyskandowali przeproszenie ) następnie w siedzibie oddziału SdRP. Przykre, że od dyskusji, poprzez pyskówki przechodzą do kamieni. Podobnie było w Sarajewie...


Przemyski poeta Józef Kurylak - jako jedyny z naszego regionu - został członkiem Pen Clubu, bardzo prestiżowej organizacji .


Zarząd Miasta Przemyśla zdecydował się na prywatyzację kilku spółek miejskich : PGK, PGM. MPEC i PWiK. Tak więc znów jeździć będziemy "prywatnymi" autobusami i pić wodę  z "prywatnych" wodociągów.


17.12. odbyło się referendum w Dynowie. Ponieważ uczestniczyło w nim jedynie 17 % uprawnionych ( 716 na 4.254 osoby ), było nieważne i nie oba liło Rady Miejskiej. Do prawomocności potrzeba udziału minimum 30 % uprawnionych.



Zgroza !


Parafia otrzymała rachunek za gaz w wysokości ok. 1.800 zł, za energię elektryczną w wysokości ok. 1.9oo zł. oraz do rozsprzedania cegiełki na remont katedry w wartości 2.960 zł. Inne "drobne" płatności sięgają sumy ok. 600 zł
( obok wzór cegiełki)

Świece adwentowe


21.12. dostarczono do Przemyśla następną partię Świec Adwentowych. Niestety, było tak mało, że nie wyszły one poza jedną Parafię Św. Trójcy. Cało dzienne Spowiedzie nie pozwalają na przy gotowanie świec zastępczych. W tej sytuacji przepraszamy wszystkich, którzy złożyli ofiary i otrzymali jedynie kartki potwierdzające, że świec nie otrzymają. Ludzie złożyli łącznie 286 zł 50 gr
Świat przez kratki konfesjonału


Potwierdziło się przysłowie "Jak trwoga to do Bogu" i ilość spowiadają cych się tego roku była bardzo duża.


Całodzienne, męczące spowiedzie dają jednak dużą satysfakcję. Ksiądz wyłącza się zupełnie ze spraw politycz nych, z tego co narzuca oglądanie telewizji, czytanie prasy, czy choćby rozmowy z ludźmi. Wchodzi w wewnętrzne  problemy, spotyka się z autentyczną świętością wielu osób,  dramatami sumie nia Pokazuje się jak mało ważne są polityczne spory wobec spraw religijnych
Uwaga Ze względu na ważność sprawy,  niemożliwości szerszego jej przed stawienia, przy   powadze zarzutów stawianych p. premierowi,  powstrzymuję się od kontynuowania art. ze s. 20
Następny nr "WK" ukaże się  7.01.`96

Program uroczystości fatimskich Wydarzenia ostatnich dni wstrząsnęły nie tylko politykami, ale całym społe czeństwem. Politykom trudno rozeznać się o co chodzi, a co dopiero przeciętnemu człowiekowi, który ma już dość wyborów, pyskówek, oskarżeń. Chciałby mieć spokojne świę ta. Ale ponieważ nie zanosi się na to, zastanówmy się jak doszło do tego kryzysu.


Streszczam artykuł z "Nowin" nr. 247, powstrzymując się od wszelkich komentarzy. 


ks. BS.
Chronologia wydarzeń:

Wtorek 19.12. , godz. 21.00


W Pałacu Prezydenckim odbywa się nocne spotkanie na szczycie, w trakcie którego szef MSW A. Milczanowski przedstawia w obecności prezydenta L. Wałęsy, marszałka Sejmu J. Zycha, i Senatu A. Struzika, I prezesa Sądu Najwyższego A. Strzembosza, przewodniczącego Trybunału Konstytucyjne go A. Zolla oraz prezesa Naczelnego Sądu Administracyjnego R. Hausera. materiały w sprawie zagrożeń państwa 

Materiały te stały się podstawą do skierowania wniosku do Naczelnej Prokura tury Wojskowej o wszczęcie postępowania przygotowawczego.

godz. 22.00 


Rzecznik rządu A. Jakubowska mówi, że premier żąda zwołania Komitetu Obrony Kraju, na co nie godzi się prezydent.

Środa godz. 8,00.


płk W. Pośpiech  - oficer prasowy potwierdza wpłynięcie wniosku do prokura tury wojskowej: zarzut o zdradzie ojczyzny, za co grozi najwyższy wymiar kary, przeciw jednemu z najwyższych urzędników państwowych.
godz. 9.00 


D. Waniek, W. Cimoszewicz, J. Jaskiernia oskarżają Wałęsę , że nie potrafi godnie odejść po przegranych wyborach prezydenckich. 

godz. 11.00


J. Oleksy po rozmowie Zychem aferę nazywa "brudną prowokacją"

godz. 11.30

 
Milczanowski po sejmowej Komisji ds. Służb Specjalnych podtrzymuje zarzuty i mówi, że poinformował o nich Kwaśniew skiego jeszcze 12.12. br.

godz. 13.00 


Nadzwyczajne posiedzenie rządu z udziałem L. Wałęsy i A. Milczanowskiego po 2-godz naradach stwierdza, że nie ma zagrożenia pąństwa, ani podstaw do szczególnych działań, (ponieważ  pojawiła się plotka, że prezydent chce wprowadzić stan nadzwyczajny). Obec ni, prezydent i rząd wymienili serdeczności i życzenia świąteczne.

Od godz. 13,30

wiele wypowiedzi polityków różnych partii stanowiska zależne od opcji politycznych.

godz. 14.00 


Zych zapowiada, że zaprzysiężenie prezydenta-elekta odbędzie się zgodnie z planem, następnieo 15,30 spotyka się z Prymasem Polski.

godz. 17,00 

Prezydia klubu politycznego SLD i  Rady SdRP apelują do społeczeństwa o rozwagę i nieuleganie emocjom i popierają Oleksego.

godz. 18.00 

na Komisji ds. Służb Specjalnych po raz pierwszy pada nazwisko premiera Oleksego.

godz. 20.00 


Wystąpienie telewizyjne Premiera, w którym ujawnia, że Walęsa przed 19.12. żądał jego dymisji w zamian za odstąpienie od oskarżeń.


          Dokończenie na str. 19
Z okazji Świąt 

Bożego Narodzenia    i   nadchodzącego  Nowego    Roku   najlepsze Życzenia

 wszystkim Mieszkańcom       naszej Gminy   składa:

Wójt Gminy Krasiczyn

 w imieniu własnym i całego Urzędu

oraz 

Przewodniczący Rady Gminy 

w imieniu Samorządu

Radosne Boże Narodzenie przychodzi tylko raz w roku - niosąc ze sobą oczekiwane ciepło, pokój i nadzieję. 

Życzymy, aby ten czas zadumy i refleksji był obfity w radość, a nadchodzący Nowy Rok był szczęśliwy i pełny sukcesów
Słowa życzeń Wojewody Przemyskiego
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